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Zjawienie się na Hawannie w o j e n ­
n e g o  o k r ę t u  S t a n ó w  Z j e d n .  
»Maine“ narobiło me mało wrzawy w 
Madrycie, wszelako poseł W oodford 
zaręczył p. Sagaście, że w tych odwi 
u iinach me ma nio nieprzyjaznego dla 
Hiszpanii, zaozem rząd hiszpański po­
zwolił jlnemo gubernatorowi Kuby, 
m arszałkowi Blanoo, traktow ać .A m e­
rykanów " z oałą uprzejmośoią. Swoją 
drogą n ą i  hiszpański postanowił tak ­
ie  swoje okręty wojenne wysiać z w i­
zytą do portów Stanów Zjedn., a inne 
mocarstwa europejskie bądź wysłały 
uż, bądź wyszlą swoje okręty do Ha- 

wanny
;V Hawan nie je s t  zresztą flota hisz­

pańska, dożo silna, aby w danym ra­
zie arm atam i odprawió zapędy Stanów 
Zjedn., któryoh siły morskie są bar­
dzo słabe i to nietylko oo do Lozby 
ale i oo do wielkośoi okrętów. Dzien­
niki waszyngtońskie ogłaszają właśnie 
raport urzędu dla spraw strzelby i for- 
tyfikaoyj do m inistra m artn  irk. o 
W o j e n n y m  m a t e r  y  a l  e S t a n  ó w 
Z j e d n . ,  z którego okazuje się, że 
Stauy Zjedn. pomimo spraw ienia no- 
wyoh okrętów i pomimo ustaw ienia 
p tęinyoh bateryj wzdłuż wybrzeży 
morskioh są faktyoznie w stanie za- 
pe nej beabronnośoi. Posiadają bowiem 
°kręty , działa i kule, ale nie posia­
dają proohu, przynajm niej takiego, ja  
kiego do dział wielkioh potrzeba. We­
dle raportu  zapasy proohu, jak ie  okrę­
ty wojenne z sobą mają, wystarozy 
łyby w najlepszym  razie tylko na sto­
czenie aziesięoiogodzinnej bitwy, a te, 
jak ie  się na lądzie znajdują, uie wy­
starczyłyby naw et na półgodzinLą ka 
nouadę. Jeden bowiem strzał z arm aty 
trzynasto oalowej wymaga 1.100 fun­
tów proohu. Prochu arm atniego dla 
Stanów Zjedn. dostarczały dotyohozas 
dwie pryw atne fabryki w Delawarze i 
w Kalifornu, ale w razie za wikłam a 
Sumów Zjedn. w wojnę morską — co 
byc może — fabryki te absolutnie nie 
byłyby w stanie nastarczyó potrzebnej 
ilożoi, oo z góry byłoby klęską nawet 
Wobec nieprzyjaciela znacznie słab- 
8*ego. Wspomniany urząd proponuje 
autem założenie państwowej fabryki 
prochu, aby m e zależeć od fabryk pry­
watnych i na wszelkie wypadki byó 
przygotowanym.

Berliński Lotalanteiger otrzym ują- 
°y ozhsami woale pewne wiadomości, 
d n >si o ciekawem powiedzeniu o a r a  
Miauowioie był oar niedawno tem u na 
śniadaniu ofioerów swego przyboozne-

pułku lejbgw ardyjskiego i w ozasie 
biesiady miał oświadczyć, że „już da- 
* no ohoiał skorzystać z zaproszenia 
ofi - -rów, ale że mu wieloe dolegały 
zajścia na Wsohodzie, zwłasacza w J a ­
ponii — trraz  jednak obwała Bogu 
w szj «pko się wyjaśniło i me trzeba 
8-ę i-baw.aó żadnego konfliktu1*. Jeżeli 
to prawda, oo doniósł Locmlanteiger,

sprawa wsohodnio-azyatycka w iwo- 
Dn dalszym rozwoju nie miałaby nio 
in-pokojącego — może jednak tylko 
d! i Rosyi. Podobno J a p o n i a  nie je s t  
tak daleoe „przygotowaną na wszel- 
k e wypadki", .pik mniemano i jak

pragnęłaby Anglia, k tóra jedyn.e w 
Japonii upatruje swoją podporę, Ja­
ponia przeholowała w swoim rozma 
chu kulturnym , skąd się wytworzył 
groźny stan wewnętrzny; mianowioie 
z rozwojem fabryk nabyła oraz naj­
świeższy kw iat oywilizaoyjnego roz­
woju — robotników sooyalistyoznyoh. 
Przedsiębiorstwa, obliczone na olbrzy­
mie rozm iary, bez należytego pod­
kładu finansowego i teohnioznego, gro 
żą bankructwami.

Rosyanie oiągle patrzą pilnie ku 
z a t o o e  P e r s k i e j .  Pisma petersbur­
skie donoszą o odkryoiu spisku na 
życie szacha, o komitetach rew olucyj­
nych, podżegających tud przeo1 x  sza­
chowi. Z ozego korzystając Anglioj 
zajęli miasto Keren Kadar na połu- 
dniowem wybrzeżu zatoki Perskiej 
(nie należące do Turoyi). Dzienniki 
rosyjskie wzywaj* rząd, aby poczynił 
potrzebne kroki przeciw temu postę 
powaniu Anglii, z Keren-Kadarn mogą 
“owiem Anglioy staó się niebezpiecz­
nymi dlc południowych pociadłośo< 
szaoha i jego samego wpływem ywo- 
im omotać

Właśnie w tam tyoh stronaoh Tur- 
oya się ogromnie zaniedbała. W wila- 
jeoie (gubernii) Bassory przylegają­
cym do zatoki Perskiej, usunęła Porta 
gubernatora i przysłała nowego, który 
też objął swoją posadę — gdy nagle 
Porta znowu zam anowała usuniętego 
Znakomitsi mieszkańoy śm ieją się 
z tyoh dwójrządów, urzędnioy nie wi i- 
dzą, kogo słuchać, a pospólstwo, zło­
żone pizew ażnie z Arabów, nie ozuje 
ża lne j władzy nad sobą. Naturalnie 
korzystają z tego Anglioy, którzy nie 
wiele dokazawszy w Armenii, tern u- 
silnie | podżegają niesfornyoh zawsze 
Arabów do bantów  przeciw sułtanowi.

W sprawie kandydatury ks. J  e- 
r z e g u  g r e o k i e g o n a  gubernator­
stwo Krety podaje oiekawe szczegóły 
paryski Temps, uważany za półurzędo- 
wy organ m inistra Hanotauz. Oto kró 
Iowa duńska (matka króla greokiego, 
oarowej wdowy i księżny Wallii) zgry 
zioną obrotem  spraw na Wsohodzie i 
uieprzy aźnią, jak itj d » ó r greoki z pe­
wnych stron doznaje zdeoydowa a s ę  
wyłożyć oarowej wdowie żale i obawy 
listownie. W tym liśoie wykazywała, 
że polityka, jakiej się rząd rosyjsk- 
ostatnim i oaasy trzyma, wyszła na ko 
rzyśó tylko Niemcom, któryoh wpływ 
w Konstantynopolu oiągle się wzmaga. 
Zaklina więo carową wdowę, aby się 
udała do Petersburga, przedstawiła to 
położenie d ro w i i doradziła mu, aby 
na początek nowej polityki wniósł i 
przeprow adzi kandydaturę ks. Ja. ze- 
go. Drugi li«t wystosowała królowa 
duńska do księżny Wallu z najusil­
niej szum żyozeniem, aby w razie za 
propunowania tej kandydatu r/ su łta­
nowi, rząd angielski przeszzód nie ro­
bił. Tak więc ponzymł ambasador Zi- 
nowiew wiadome kroki w K onstanty­
nopolu.

Do tych doniesień dodaje berliń­
ski komentarz półurzędowy : „Juś- ió
niowtajemuiozeni nie m gą wiedzieć, 
co się działo za kulisami. Wszelako 
na każdy sposób należy się trzym ać 
tego fa k tu , że dotychczas nie było 
mowy o u r z ę d o w e m  zaproponowa­
niu kandydatury księcia Jerzego. Byó 
wszelako może. że nazwisko księoia

podniesiono, ale bez żadnyoh na­
stępstw  obowiązujących. Jakoż i to 
być może, i i  królowa duńska, tro- 
szoząoa się losem dynautyi greckiej, 
z podobnego rodzaju życzeniami oo 
do swego wnuka, ks. Jerzego w ystą­
piła."

Tymczasem sułtan stanowczo się 
opiera tej kandydaturze, i gotów p rzy­
stań n«. nią — tj. zrzeo się praw  swo- 
loh do Krety, rządy bowiem ku. Jerze­
go skończyłyby się woieleniem Krety 
do Grecyi — tylko pod tym  waran 
kiem, jeżeli Greoya odstąpi mu Tes- 
salię po rzekę Penęjos. Zresztą sułtan 
nie ustąpi z Tessalii, dopóki spraw* 
kreteńska me będzie po jego myśli za­
łatwioną.

Polityka studentów.
Kierowniotwo opozyoyi Niemoów w 

Austryi przeszło, jak  się zdaje, w rę- 
oe studentów. Dzienniki wiedeńskie 
przepełnione są biuletynam i o zg ro ­
madzeniach studentów  niemiecki ih  w 
sprawie zakazu burszom praskim no ­
szenia odznak. Onegdaj za zezwole 
niem rektoratu, a więo niejako pod 
jego  patronatem , zebrali się studenci 
w jedne; ze sai wiedeńskiego uniwer­
sy tetu  i nie poprzestali na zaprote­
stow ania przeoiwko zazazo iri nosze 
nia barw studenckich w Pradze, ale 
poddali Krytyce postępowanie władz 
w całej Austryi i wogóle puśoili się 
na wielką politykę. Jeden ze studen­
tów nie tylko krytykow ał działalność 
nam iestnika Czeoh, ale nadto wypo­
wiedział groźbę, że jeśli zakaz pra­
skiej polioyi nie zostanie oofmęty, 
rząd doozeka się w roku jubileuszu 
oi ffcrza zamknięoia wszystkioh nie- 
mieokioh uniwersytetów w Anstryi. 
W końcu uchwalono dwie rezolucye. 
Pierwsza z nich, wysłana do m inistra 
oświaty, wzywa rząd do oofhięoia z a ­
kazu polioyjnego w spraw ie noszenia 
barw ; druga,, adresowana lenatn 
akademickiego, domaga się » l  -łiego 
przyłączenia się do uchwały senatu 
praskiego. Także i ozłonkow.e wie­
deńskiej niemieckiej czytelni akade­
mickiej, jako też uozniowie polite­
chniki wysłali do senatu niemieokiego 
uniw ersytetu w Pradze telegram  z u 
zutiii om za dzielną obronę niemieo- 
kości i praw niemieckiej młodzieży a- 
kademickiej.

Równocześnie ze zgromadzeniem w 
Wiedn u odbyło się podobne zgroma­
dzenie niemieokioL studentów  w 
Pradze, na którem  z entazyazziem  o- 
śwmdozono się za kontynuowaniem 
dalszego nieuczęszczania na wykłady, 
dopokąd polioya praska m e zostanie 
poskromioną.

Ostateczną uohwełę pow*'ąó ma w 
tym względzie wieo akademicki w Li- 
tomioraycaoh, dziś się odbyó mający, 
na któ/y przybywają także studenci z 
Wiednie, Graou, Berlina, Drezna i in 
nych niemieokioh uniwersytetów.

Ale i na tern jeszoze nie korne 
polityki studenokiej. W Bernie mo 
rawskiem odbyło się również f  gro n i  
dzonie studentów  i rówm eż uchwalo­
no pochwały dla niemieokioh s tjd e n  
tów w Pradze a naganę dla władz.

W Graou s ti denoi niemiecoy poszli o 
krok dalej, bo obwyoili się polityki 
ozynu, urządza ląc napad w nooy w 
kawiarni na studentów słowiańskich.

Od tej przez prasę niemieoką sła­
wionej akoyi studenckiej dziwnie od­
bija względne uspokojenie, jak ie  od 
tygodnia zapanowało w kołaoh doj 
rzalszyoh polityków niemieokioh.

Zgodnie z teoryą, że Niemcy nie 
przyjm ą żadnego załatw ienia sprawy 
językowej na gruoie praskim, ale ty l­
ko na wiedeńskim^ opozyoya ioh w 
Czechach koncentruje się przaoiw na­
m iestnikowi hr. Coudenhoye. Zmiana 
frontu ze strony mumieokiąj polega w 
obeonej chwili z jednej strony na w y­
szukiw ania ubocznych, poć rzędnych 
kui estyi opozyuyjnyoh, z drugiej Ltro- 
Dy z&i na kierowaniu wszystkioh po­
cisków przeoiw władzom krajowym. 
Hałas i gw ałt zrobiono obeonie w je ­
dnej z takich kwestyj ubooznyoh, s tu ­
denckiej, jakby  nią choiano zagłuszyć 
sprawę główną, by móda potem, łat­
wiej zająć oo do niej inne, niż do- 
tyohczasowe sumów isko.

Te jedyne w swoim rodsaja kroki 
„ugodowe1* Niemoów, dokonywane 
wśród ogłaszającego ryku opozycyj­
nego i wśród oiągłyoh nowyoh napa­
dów na skrzydłaoh, są — powiada 
Ctas — manewrem nietylko niezręcz­
nym, ale i niebezpiecznym. Jeśli lo - 
wiem wskazywać się zdają, iż prze­
ważna uzęśó Niemoów ozeskiou o h c e  
jam egoś porozum ieoia w sprawie ję ­
zykowej, to zarazem wątpić każą, 
ozy zawrzeć je, ohoćby nie ofioyalme, 
«le faktyoznie cylko, będzie m o g ł a .

Mesy dla subtekośoi p^litycanjoh 
m e są przystępno, szczere ozy nie­
szczere wzburzenie, udziela się im i 
żadne stronnictw o nie może grać bez­
karnie na namiętnościach tłum u. Ni:- 
mr*ocy posłowie czesi y  powinni ba- 
ozyó, — słusznie powiada Ctas — aby 
zawarcie przez nioh ohoćby zawiesze­
nia breni zamienienie ohoćby tylko 
obatrukoyi i » ostrą opozyoyę, nie było 
niespodzianką dla wyborców. Niespo­
dzianki dla wyborców są bowiem za­
wsze źródłem przykrych niespodzia­
nek dla wybranych. Trzeba umieć u- 
niknąć oou obtatecznośoi: zawisłości
od wyboroów i nieporozumienia z n i­
mi. Poseł nie ma obowiązku słuohąnia 
rozkazów „ludu", ale wyboroy mają 
prawo rozumienia posła. Jeśli Niemcy 
ozesoy chcą zanieohaó obstrukc ji w 
parlamencie, a zdaje się teraz, że tak 
jes t istotnie — meoh się przedewszy 
stkiem  postarają, aby ioh stanowisko 
istotne wobeo propozyoyj rządowych 
znanem byio nietylko w oztereoh śoia- 
cac-h gabinetu m inisteryalnego lub sali 
klubowej, ale w prasie i wśród ludno 
śoi. Jakże inaczej może n. p. ta lud­
ność zrozumieć, dlaoze6 o oi sami jej 
przedstawiciele, którzy ohoieli stawić 
rząd w stan oskarżenia z powodu ure 
gulowania sprLwy językowej w dro 
dze rozporządzeń, teraz milcząco mo­
gą przyjąć nowe rozporządzenia języ ­
kowe I Na to trzeba konieoznie powie­
dzieć otwarcie, że, ich ‘ daniem, sy tu ­
ac ja  s.ę zmieniła, a z nią i środki po 
lityoznego działania. Jeśli w cbozi6 
niemieokim nie znajdzie się dość ku 
temu odwagi i niezawisłości od skra j­
nych krzykaczy, w takim  rażre dzisiej­
sze ioh usposobienie nie miałoby ża­

dnego dla przyszłośoi znaozenia, a o- 
becne złagodzę* ie sy tuac ji wewnę 
trznej okazałoby się tylko obwilowem 
złudzeniem.

Wiec r iM D iif  powiatu przemyskiego.
Przem yśl d. 28 styoznia. 

Celem naradzenia s ę nad sposo- 
Dem nagodzenia nędzy, jaka  dotknęła 
rolniaów w roku ubiegłym, jako  też 
sprawy rewersów demoiaoyjnyoh i pod 
wód dostarozanyoh dla wojska, ze­
brało się dziś w sali „Sokoła1* około 
200 włościan, Polaków i Ruuinćw, k il­
kunastu księży obu obrządków, jak  
również liczne grono okoiioznyoh oby 
wateli i fci. Adam Sapieha, poseł do 
Sejmu dr. Czajacwski, ks. infułat Wo- 
łoszyńoki i hr. Krasicki.

Po zag naniu zebranie przez prze­
wodniczącego Rady oddziału Tow. go 
spodarczcgo w Przem yślu ks. W łady­
sława Sapiehę — przystąpiono do wy­
boru przŁwuduiozącego wieou. Wszy- 
soy oświadczyli się jednogłośnie ?.a 
księoiem Adamem Sapiehą, gdy zaś ten 
wymówił si  ̂ niedyspozycją oddane 
przewodniotwo ks. W ładj siawowi Sa- 
pieże.

Sprawę k l ę s k i  n i e a r o d i  t j u  
w roku reshłym  referow ał włośoianin 
Kmieó i domagał się, ażeby rząd po­
spieszył z pomocą ludnośoi, dotkniętej 
tą  klęską i zogrożonej głodem, udzie­
lił jej środkow do żyoia, ziarna pod 
r.asiew i soli dla ludzi, jakoteż dla 
bydła.

W żądaniach tyoh poparł referen ta  
poseł dr. Czajkowski. W dłuższym wy­
wodzie przedstaw ił on, że Llęska, jaka 
dotknęła pow iat przem yski, przedsta­
wia się nader poważnie. Według przy­
bliżonych zestawień wynosi ona zh 
300.000. Tymczasem rząd dla oałej Ga­
l ic j i  przeznaczył 300.000 zł., z ozego 
na Przem yskie przypadałoby coś około
20.000 zł. Lzy to jednak w ystarczy? 
Ażeby zaspokció wsaystkie potrzeby 
powiatu, potrzebaby na to setek tysl; 
niech Więc gm iny ograniczą się do 
potrzub najgłówniejszych, najbardziej 
piekąoych.

Włośoianin P io tr N o w a k o w s k i  
(brat posła radyaała) mówił z ironią 
o zapomogaoh, ud państwa ozy kraju, 
nie wierzy aby „panowie1* w sejm u 
radzili szozerze o ohłopskiej doli, a 
na wieo wezwano chłopów po to tylko, 
by ioh otumań ó.

Ks. S z w o d z i o k i  wśród oklasków 
podniósł, że Nowakowski, gdyby za 
m iast ohod^ió po wsiaoh i agitować 
szozerze pracował na ojoowakiej roli 
nie byłby pesymistą i nie miałby z pe- 
wnośoią powodu do narzekania na bie­
dę i niedostatek. „Pracuj na swoich 
trzeoh morgacn i nie czekaj zapo­
mogi" — zakońozył mowoa, of sło- 
w on jego towm zysayły oklaski.

Ks. W ę g r z y n e w i c z  domagał się, 
aby w tyoh ciężkich czasach egzeku­
torowi® zaprzestań bezrtośoiw ie po­
stępować z ludem.

Ks. B ł a n  u ta  przedstawiwszy w y ­
jątkow ą nędzę ludu, prosił, aby me 
odraozano rozdziału zapomóg na czas 
późniejszy, ale teraz już  je j dokonano

proponował wystosowanie odpowie­
dniej prośby do Sejmu.

"o  przyjęoiu tyoh wszystkioh wnio­
sków dotyoząoyoh sprawy głogowej 
przystąpiono do drogiego ponkta po­
rządku dziennego, a mianowioie dc 
sprawy r e w e r s ó w  d c m o l a o y j -  
n v o h .  W łośoianin E m y t r s s i  i p 
E b e n b e r g e r  przedstaw ili kłopoty 
właśoioieli grantów  zuajdująuyoh się 
w rejonie forteozcym. Jeżeli własmoiel 
taki choe sobie postawić ja k i budy­
nek, musi przedkładać władzom woj­
skowym piany sporządzone prei fa­
chowego budowniczego, oc> je s t połą- 
ozone z wielkiemi koDZtami i powsta­
je  nie mało kłopota. Uchwalono po­
nownie odnieść się do Koła polskiego 
aby ono dalej kołatało o zniesienie re ­
wersów demolacyjnyoh. względnie 
czynno w tej mierne ataram a w m i­
nisterstw ie wojny, a nadto do m ini­
stra  dii. Galioyi, aby poparł tę  sprawę 
a  rządu.

W sprawie p r z y z n a w a n i a  o p u ­
s t ó w  p o d a t k o w y o h  z p o w e d n  
k l ę s k  nohwalono na podstawie refe­
ratu  p. J a n e o k i e g o  wnieść peiyoyę 
do m inisterstw a spraw  wewnętrznych 
o bazzwłooznie odpisanie podatków 
zaległyoh w skutek idęsk elem entar­
nych i aby opusty podatkowe przy­
znawano i w tyoh wypadkach, gdzie 
szkoda jest- m niejszą naw et ja k  a/8

Jako dalszy pnnkt poraądkn dzien- 
negc była spri wa w 3Tn a g  r a d ź * *  i a 
k i p e d w e d y ,  dostarczane p s« l 
gminy dla wojska. W łościanin S i e -  
b n i c  k i  przedstaw ił ciężary, jak ie  
chłop musi ped tym  wzgiędem pono­
sić, p. F i s o h & r  zas n rz j ta n a  ,ąo oy- 
fry zaznaozył, że wi sprawie dostar­
czania podwód, Przem yśl ze w zględa 
na liczną załogę je s t najbardziej -po­
krzywdzonym W edług w ykaz? z ro­
ku 1895 w Austryi m eszrj za lednogo 
konia, od jednego kilom etra drogi, 
płaoonn 13 ct., w Austryi wyższej 13, 
w Salzkam m ergut 17, v  Tyrolu 21, w 
Styryi 14, na &lązku 13 ct. i t. d. w 
Galioyi zaś i Bakowinie płacono trzy 
oenty. Bóżnice tkw i tylko w sposobie 
obciążuna koni, bo podozas gdy w 
innych krajach przypada na jednego 
koma oięzaru: 500 klg. że.aza, albo
560 klg. bagaży — w Galinyi i Buko­
wanie przypada tylke 250 klg. żelaza, 
albo 280 klg. bągaży W keżdym je ­
dnak ra z u  krzyw da je s t  aż nadto wi­
doczna.

Po przeprowadzonej w tej sprawie 
dyskusji, uchwalono zwrócić się do 
rządu o podwyższenie i la  Gaiioyi wy­
nagrodzenia za dost&rozaire podwód 
i prosió sejmu o poparoie w tei sp ra­
wie.

Go do ustawy o z a r a z i e  p y s k o -  
w o - r a o i o o w e j  i ustawy o pnmerze 
świń po przem ówienia p Rosena, ks. 
Błahuty i .nnyoh uchwalono, iż w ra­
zie wyhuohu zarazy pyakowo-raoioo- 
wej nie powinno się zamykać osłyoh 
powiatón i utrudniać tem  samem nan- 
ćLu, ale tylko dotkniętą przez carazę 
miejsoowośó, a nawet tylko nswiedrao- 
ną przez -ara&ę część miejcoowośoi.

Uchwalono także wniesienie pety­
c j i  do sejmu, aLy z wiosną rozpoczęto 
roboty około regulaoyi Sanu od Przo- 
myśia do Medyki, oo dałoby zajęcie 
wielu ludziom pozbaw.cnym ohleba, 
a zarazum uczyniłoby się radość lu-

U

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

f o$ąg i  l n i s i i a .

f  :i:ic dalBzj.i

Obeoui na zuak nieświadomuśoi 
ww‘rząsnę!i gl iwami. Z gromadki je ­
dnak naigrawsjących się poonodowi 
uliczników, wyannął się jeden, obja- 
śl iająo głośno :

— To tego starego akąpca, Izydo­
ra  Szemewrkiego. Sam się tak  kazał 
pochować. Podobno każdy żebrak idą- 
oy za jego pogrzebem, ma dostać 
wsparcie za to.

Laoki drgnął, zawahał się ; a po­
tem zeszedł z chodnika i przyłąozy- 
w sty  się do konduktu poszedł wraz i 
nim za trum ną. Czuł, ze powinien tak 
był postąpić.

Powiedzenie ulioznika słusznem 
byłe, bo istotnie sam zm arły w ten 
sposób swoim zarządził pogrzebem. 
D « t w a k  ten, m.euzksjąoy w suterenaoh 
własnego pałaou, stanow ił oddawnr 
jeden  z wybitnych typów, znanych 
m iastu całemu i zwi-aoał niezwykłem  
życiem, ogólną na siebie uwagę.

Zam knięty w malutkiej, czarnej > 
zadymionej izdeboe, obywając się bez 
najbardziej nieodbityoh potrzeb życia, 
ubrany w sta ią , w ytartą kapotę- żywu 
się kromką suohego ohleba nieraz. Je 
dni utrzym ywali, że istnienie takie 
jest dobrowolną za ciężkie p zewinie- 
nie pokutą, inni dowodzili, że pan 
Izydor, łamiąo s<ę dłngie a ta z b ra ­
kiem środków materyalnyoh, poprzy- 
siągł później, iż musi się wielkiej do­
robić fortuny, aby posiadłszy ją, od- 
odpłaoió lndziom każde upokorzenie, 
każdą krwawą obelgę, jakiej sam do­
znał niegdyś. Która z dwóoh tyoh wer- 
syj b iła  prawdziwą, o tem tajemnioa 
poszła de grobu wraz z nieboszczy­
kiem.

Że na sumieniu zmarłego ciężyła 
jakaś gnębiąoa wina, której pamięó 
ohoiał zmazać pokorą i wyrseozeniem 
się wszelkioh dostatków, to wskazy­
wało zarówno żyoie, . ik i pogrzeb 
dzisiejszy. Ze jednem  z drugiej strony 
strony mśoił się za doznane krzywdy, 
tego dowodziło postępowanie j*go z 
zastępem dslekioh, ohoiwyoh łupu kre­
wniaków, którzy licząc na prędką 
śm ierś staroa. krążyli beustannie koło 
ponętnej zdobyozy.

Traktował on ich ju ż  to z jaw ną 
pogardą, już z dobroduszną pozornie 
wiarą w poozoiwe ioh ohęoi.

Modni >ianioze i w ytraw ne kuzyn­
ki, dostawszy się do jego suteren, mę­
ki Tantala ponosili m e-az zmuszam 
podzielać jego zajęoia • nędzną stra ­

wę. A rysy staroa dziw nie złośliwym 
jaśniały wtedy wyrazem. Łysa jego 
głowa, po bokaoh tylko siwymi oto­
czona kosmykami, świeoiła wypu&łą, 
stożkow atą czaszką i ozcłem grubem i 
zmerszkam i pokrytem ; zapadłe pob- 
ozki i wąrkie usta rdaw ały  się mó­
wić o wielkich postaoh i czuwaniach 
Byłoby to słowem istne odbicie asoe- 
ty, gdyby nie ogień chciwości, paląoy 
się w malyoh szarych oczkaoŁ. Ta 
żądza złota, opanowała wszystkie jego 
Władze duoha i doprowadziła do tego, 
że mamona fałszywym bogiem mu się 
stała, ozym o go zawziętym i złośli­
wym dla tyoh, oo również jej po 
żądali.

Gdy konającego już  i dogorywają, 
oogo powoli, otoozyła drużyna przy- 
rzłyoh sukcesorów, starzeo, powiódł­
szy okiem pu nędznej izdeboi, oświe­
tlonej słabo jednym  tylko naftowym 
kagankiem, poprawił nię na twardym 
swym groc owym sienniku i zw ró­
cił .. wyrazem gryząoej ironii do o- 
beonyoh.

— Dziękuję wam — w yrzekł dość 
silnym jeszcze głosem — że do osta­
tniej nie opuszozaoie m nie chwili. 
Dowodzi to tak  wielkiego seroa z wa­
szej strony, iż przekonany o niem, oie 
s*ę się, że wam megę jakąkolw iek zo­
stawić pooiechę.

Tu sięgnął pod poduszkę, wyjmu- 
jao  z pod niej zapieczętowaną kopertę. 
Wuzysoy słuchali w nejw yłszem  natę­
żeniu.

— Niepotrzebnie matwicie się — 
oiągnął ohory dalej — bo wraz z mo­
ją  śmiercią, nie ginie jeszoze ostatni 
węzeł, jaki nas łączył tu ta j. Zajęoi 
moją nio nie znaoząoą osobą nie pa- 
mię .aoie widooznie, że pozostaje wam 
bliska krewna, bo rodzona moja sio­
stra. Zapomnimiśoie raw e t widzę, że 
ona istniała kiedykolwiek; tymozasem 
Karolina żyje i oddziedzioza po mnie 
wszystko, nawet wdzięozność dla was. 
Ten list resztę objaśni.

Obecni spojrzeli po sobie ze zdu­
mieniem i przerażeniem ; zdawało się, 
że nie rozum ieją jeszoze dokładnie o 
oo obodzi.

Starzeo przyglądał się pomieszaniu 
ioh z wyrazem zadowolenia a spioza- 
sta jego ozaszka i pomar< zczone, za- 
więdłe rysy, z szyderczym  pói uśmie­
chem r a rozobjlonyoh wąskioh war- 
gaoh, m iały dziwne podobieństwo do 
złośliwego fauna lub satyra.

— Cieszy was to — wyszeptał. 
— Rzecz naturalna, wyście po niej 
za żyoia w.,Jęli sukoesyę, ozas więo, 
aby teraz ona...

Zakrztusił się, wyprężył, jakieś d z i­
wne obrapanie zr grało w wysohnię- 
tem garu e staroa, oozy w słup s ta ­
nęły i .. duoh opuśoił nędzną swą le­
piankę.

— Umarł I — rozległo się dokoła, 
oiobym stłumionym sreptem  i dreszoz 
dziwnej jak iejś grozy przebiegł obe-
cnyoh.

W ykrzywione szyderozo rysy  sta r­

oa, woskowe, zapadnięte jego  peliozki 
i oozy meruchomemi białkami bły-

Szoząoe, w strętny tworzyły widok, 
imieró me nosiła ta  na sobie oeohy 

m ajeętatu, nie pizemciwiała do widza 
pogodę i mnrmurowym spokojem dusz 
ozystyoh, lecz wykrzywiona z piętnem  
ziemskiej namiętnośoi w nakrzepłych 
rysaoh, m roziła oddech w strętną swą 
grozą, przejmowała dnwnem  przeraże­
niem, którego mistyozne podriesienie 
duoha, ku przestworzom, w które n ie­
śm iertelny ten uleoiał pierwiastek, 
istnem  było niepodobieńs^u em.

Obecni patrzyli na siebie przez 
ohwilkę z zabobonną trwogą, która 
mrożąo ozłonki. przykuła ioh prawie 
do ziemi.

W końcu jeden śmielszy od innych, 
z zuohwaiym w yn ;em w oynioznyoh 
rysaoh, przybliżył się do łoża, a nie 
troszoząo się o zamknięcie oczu n ie­
boszczykowi, poohylił się tylko, aby 
ze atygnęoyuh rą£ jego wyrwać tę 
kopertę zagadkową. Zadanie nie było 
łatwe, kościste bowiem paioe zaoisnę- 
ły się knrozowo i wryły prawie w trz y ­
many papier. W końou lednrk , roz- 
tw ierająo je brutalnie śmiałek za od­
wagę swą w ynagrodzony został, list 
bowiem wypadł na nędzny koc pokry­
wający zmarłego.

Pochwycił go i podniósł ao światła. 
Opieozętowana koperta nosiła na sobie 
adres jednego ze znanych notaryu- 
s z ó w ,  a z boku objaśnia*ąoy do­
pisek :

„Zawiadomienie o mojej śmieroi i 
prośba o urzędowe ogłoszenie testa ­
mentu, złożonego w kanoelaiyi rejen- 
talnej.**

Na usta ozytaiąnego klątw a w y­
biegła.

Obeoni widząc, że nie m ają tu  oo 
rubió, rzuoili się gromadnie ku drrw iom  
w oelu narad j zape wne. Upuścili sa­
motnego trupa, który zdawał się bły- 
skaó ku nim białkam ’ oona, zeąn^ąe 
zawiedzionych uśmiechem szyaerstw a.

XX.
W tydzień po opowiedzianyoh w y­

padkach, podczas gdy słońce m au we- 
mr proiriem am i złooiło przestworze, a 
ondowny ranek budził do żyoia u- 
śpioną naturę, przed kośoiołem Wi­
zytek zatrzym ało się kuka  ukromnyoh 
powozów.

Pora była tak wozesna, iż prócz 
stróżów i uąząoyoh na pry mary ę ku- 
ohatek, żywej dusoy widać nie b i ł o ;  
bnać niezw ykła ta godzina umj ś nie 
została wybraną, aby uniknąo oczu 
oiekawej g tw iudzi.

Zegar wieżowy, z jakim ś dźwię­
kiem ponurym  szesó wygłosi! ude­
rzeń Równocześnie w zakrysty i ko­
ścielnej dziw na odgrywała się scena

(6. fi. a.)

Na karnawał! Materye najnowsze na suknie damskie p « l t « a  n a j t a n i e j

L T T D W i a
Lwów, plac Maryaekl I. 8.
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dnośoi, osiedlonej na tej przestraem , 
a  ponosząoej ooroesnie szkody ■wsku­
tek wylewów.

Na tem  wieo zamknięto, wyrażaj ąo 
podziękowanie przewodniosąoemu i na 
wieo praybyiym .

S E J M .
(14 Posiedzenie — 3 Sesyi — V II  Pe- 

ryodu).

Lwów d. 29 styoznia.
Dzisiejsze posiedzenie otw orzył m ar­

szałek o godzinie 10 m inut 40 rano, 
poozem sekretarze odozytali spis no- 
wyoh petyoyj.

P oparc ie  pe tycy j.
P. St. G n i e w o s z  poparł petyoyę 

tow arzystw a kredytowego ziemskiego, 
domagającą się, aby ze względu na to, 
iż reforma podatkowa była przedBię 
wzięła także w tym  oelu, aby ulżyó 
rolniotwu, sejm pcparł starania tego 
tow arzystw a u rządu o uwolnienie go 
od podatku kuponowego. Petyoyę ode­
słano do komisyi podatkowej.

P. B o j k o  poparł petyoyę wsi Kły- 
źa z powiatu dąbrowskiego, domaga 
jąoej się przyjęoia na skarb krajowy 
kosztów leozema szpitalnego jednej 
z jej m ieszkanek.

P. S o l e s k i  poparł petyoyę „Sani- 
tasu“ tow arzystw a m agistrów  farma- 
oeutów, domagająoyoh się pomnożenia 
liozby aptek w Galioyi, ponieważ w 
Galioyi w ypada jedna apteka na 20000 
ludzi, podozas gdy w innyoch prowin- 
oyaoh na 9000 i mniej.

P. W e i g e l  poparł petyoyę, wnie 
sioną przez Krakowian o pomoo finan­
sową w restauraoyi koioioła krakow ­
skiego Bożego Ciała.

Odroczenie te rm in u  do fasyj.
W dalszym  oiągu poleoił m arszałek 

odozytać nagły wniosek p. W ładysła­
wa C z a y k o w s k i e g o ,  który  żądał, 
aby sejm wezwał rząd do przedłuża 
nia wyjątkowo na rok 1898 term inu 
składania fasyj do podatku  osobisto - 
doohodowego i rentow ego do dnia 1 
maroa br.

Po uzasadnieniu nagłożoi przez 
wnioskodawoę te m , iż ludność nie- 
obeznana jeszoze z nowemi fasyami 
nie może w term inie dawniej wyzna­
czonym uporać się z niemi, laba na- 

łoio uohwaliła, a gdy p. Wład. Czaj- 
owski zrzekł się głosu do uzasadnia­

nia samej trećoi swego wniosku, u- 
oh waliła też i sam wniosek bez roz­
praw.
5 0 0 -le c le  wszechnicy Jag ie llońsk ie j.

Następnie m arszałek polecił odozy­
tać nagły wniosek p. Jędrzeja P  o t o- 
o k  i e g  o , k tóry żądał, aby Bejm z po­
wodu, iż w roku 1900 przypada pięć­
setna rooznioa renow a.yi wszechnicy 
Jagiellońskiej przez W ładysława Ja ­
giełłę i Jadwigę, wyznaozył na wyda­
nie ksiąg m onumentalny oh , odnoszą- 
oyoh się do historyi uniw ersytetu , 
kwotę 8000 zł., p łatną w dwóch ro- 
oznyoh ratach  i aby pierwszą poło­
wę wstawił w budżet na rok bie- 
żąoy.

Po umotywowaniu nagłośoi przez 
hr. Jędrzeja Potookiego, Izba ją  u- 
ohwaliła.

Po krótkiej przemowie wnioskoda­
wcy, zabrał głos także p. Rotter tyl­
ko po to , aby zaznaczyć, że i lewioa 
uznaje zasługi aniw ersytetu krakow­
skiego dla nauki polskiej i że się zga­
dza z wnioskiem p. Potookiego.

Izba odesłała wniosek do komisyi 
budżetowej.

Klęska m leurodząja.
Miał dziś nastąpić dalszy oiąg dy- 

skusyi szozegółowej nad sprawozda­
niem kom isyi budżetowej z akoyi, dą- 
żąoej do złagodzenia skutku zeszłoro- 
oznego nieurodzaju,

na wniosek jednak  p. S. Ję drnej o - 
wioza Izba uohwaliła jeszoze otwo­
rzyć na nowo dyskusyę ogólną, a to 
dlatego, aby można było omówić wczo­
rajszy  wniosek p. Styły, domagająoy 
się nie 50.000 zł. na roboty publiozne, 
lecz 100.000 zł.

W dyskusyi tedy ogólnej zabrał 
głos p. A rtur C i e l e o k i  i zapewni­
wszy imieniem posłów z centrum  i

[irawioy posłów włoioiańskioh o trw a- 
ej i wielkiej ioh tyozliwośoi i nie- 

ustająoej praoy nad dobrem włościan, 
oiwiadozył, iż nie mogą głosować za 
kw otą 100.000 zł., bo onaby nadw erę­
żyła równowagę budżetową.

P. S. J ę d r z e j o w i o z  wyjaśnił, 
dlaczego komisya budżetowa nie ohoiała 
się zgodzić z wnioskiem p. Meruno- 
wiosa, który ż ą d a , aby skarb krajo­
wy wziął na siebie optaoanie procen­
tów, któreby miały powiaty zacią­
gnąć na ulżenie nędzy swojej ludno 
ioi. Komisya uważała, iż wniosek p. 
Merunowioza najprzód zanadto wyso­
ką kw otą oboiątyłby skarb krajowy, 
a następnie oboiążyłby go na zbyt 
długi przeciąg ozasu, bo na ki łkana 
żoie lat.

Co do wniosku p. Styły, to nie 
można go przyjąć ze względu na ró ­
wnow agę budżetową.

P. W a o h n i a n i n  oćwiadozył się 
rów nież przeoiw wnioskowi p. Styły, 
ale nie dlatego jakoby przez mego mo 
g ła być naruszona równowaga budże­
towa, jeno dlatego, że kwota 50.000 
zł., k tórą ohoe podnieść p. S tyła prze­
znaczona je s t dla niektóryoh tylko o- 
kolio w kraju, a mianowioie prtede- 
wszystkiem  dla dziewięoiu powiatów, 
najbardziej dotkniętyoh klęską nieuro­
dza ju : bohorodozańskiego, brzeskiego, 
dobromilskiego, dolińskiego, gródeckie 
go, jasielskiego, pilznieńskiego, rop- 
ozyokiego, stanisławowskiego i ture- 
okiego. A tymozasem korzystniejszą 
rzeczą dla oałego kraju  byłoby, gdy­
by  się podniosło kwotę 50.000 zł w y­

znaczoną na pokrywanie prooentów od 
pożyozek, k tóreby pozaoiągały na trzy  
lata  wydziały powia owe dla ulżenia 
nędzy ludnośoi w swojej okolioy.

P. S r e d n i a w s k i  popierał wnio- 
Bek Styły i domagał się podwyższenia 
dotaoyi dla kółek rolniozyoh z 25.000 
na 50.000 zł. i wezwania rządu, ażeby 
dla wzmoonienia zasiłku krajowego 
przyczynił się jednorazow ym  datkiem  
nie 50.000 jak  komisya proponuje leoz
100.000 zł.

P. W i n n i o z u k  żądni, aby z kw o­
ty 50.000 zł. wyznaczonej na roboty 
publiozne wydano więcej na regulaoyę 
rzek, bo one więoej szkód w yrządzają, 
niż na budowę dróg.

P. S t y ł a ,  który nie zrozum iał 
przemówienia p. Cieleokiego, gniew ał 
się na niego za podejrzenie, iż wło 
śoiamie z nienawiżoi do szlaohty wnio­
ski swoje stawiają.

P. A b r a h a m o w i o z  zabrał głos, 
aby oświadozyó, że nie będzie głoso­
wał za wnioskiem p. Styły ze wzglę­
dów budżetowyoh, ale że je s t  inna 
droga uwzględnienia wniosku p. Styły. 
Mianowioie sumy uohwalone przez ra ­
dę państw a na pomoo dla dotkniętyoh 
klęskami prow noyj są tylko tymozaao- 
we, a zatem  gdy się jeszoze zważy, 
że z kwoty ogólnej 10 milionów zł. 
Galioya dostała tylko 300.000 zł. to 
Galioya ma najw iększe prawo domagać 
się od rządu dodatkowej zapomogi. 
Wydz ał krajowy i rząd krajowy po­
w inien się tedy upomnieć o wyższą 
dodatkow ą dotaoyę rządowe dla Ga 
lioyi.

P. C i e l e o k i  zaprzeazył p. Style, 
jakoby powiedział, że włośoiańsoy po­
słowie z nienawiżoi do szlaohty w nio­
sek podniesienia kwoty 50.000 zł. do
100.000 postawili.

W głosowaniu izba ożwiadozjła się 
za m niejszą kwotą komisyi a przeoiw 
wyższej kwooie p. Styły.

Następnie w dyskmsyi szozegółowej 
do punktu  trzeoiego postawił p. S t y- 
I a wniosek, aby podnieść o 50.000 zł. 
kwotę, wyznaozoną na pokrywanie 
prooentów od pożyczek, któreby na 
trzy  lata  powiaty zaoiągały na ulżenie 
nędzy ludnośoi.

P. M e r u n o w i o z  stoozył dalej z 
p. S. J ę d r  z e j o w i o z e m  polemikę o 
stylizaoyę tego ustępu proponowanej 
uohwały, który  dotyozy 50.000 złr. na 
prooenty.

W głosowaniu Izba odrzuoiła wnio­
sek p. S tyły  podniesienia kwoty
50.000 zł. na procenty, odrzuoiła wnio­
sek p. Merunowioza, oznaozenia m a­
ksymalnej kwoty pożyozek, jak ie  po­
w iaty na zaradzenie nieurodzajowi ze- 
ohoą zaoiągnąó, na 300.000 — odrzuoiła 
propozyoyę p. Merunowioza, aby powia­
ty  pożyozki z gwarantowanym i p rzez  
kraj prooentami m ogły nietylko na 3, 
ale nawet na 6 lat zaciągać, a przyję­
ła zmianę, iż kwota 50.000 zł. n iety l­
ko na zasiewy i prooenty ma być o 
braoaną ale wogóle na pomoo dla lu- 
dnożoi klęską dotkniętej i tę  zmianę, 
że prooenty będą gw arantow ane wte­
dy, gdy Rady powiatowe pożyozki gło­
dowe zaciągną, a nie W ydziały po­
wiatowe jak  proponowała komisya.:

Uchwaliła dalej Izba ustęp przy- 
znająoy W ydsiałowi krajowemu doda­
tkow y kredyt 100.000 złr na r. 1897, 
odrzuoiła wniosek p. Sredniawskiego, 
aby wezwać rząd do przyozynienia się
100.000 złr. datkiem, a nie 50 000 złr. 
na zapomogi, uohwaliła na wniosek p 
Wójoika i ks. Hamoraka, aby rząd 
wyznaozył nie 25.000, leoz 50.000 oe- 
tnarów  soli bydlęoaj do bezpłatnego 
rozdania i aby opróoz Bohorodozan, 
Doliny, Kałusza, Kołomyi, Kosaowa i 
Nadwórny z bezpłatnego poboru suro­
wicy mogły korzystać także powiaty 
krakowski, ohrzanowski, wielicki, wa- 
dowioki, booheński, brzeski, myżlenioki, 
śniatyński, odrzuoiła wniosek Krempy, 
aby w rozdawniotwie zapomóg uwzglę­
dniał W ydział krajow y przedewszyst- 
kiem powiat mieleoki, wniosek p. 
Sredniawskiego, aby Kółkom rolni- 
ozym na fundusz pożyozkowy dał 
>>karb krajowy nie 25.000 zł., leoz
50.000 zł. i te  nowe 25.000 zł. aby 
były p łatne w rataoh rocznyoh po
10.000 zł. odesłano do komisyi budże­
towej, a wreszoie uohwaliła rezoluoyę 
p. Abrahamowioza do rządu, aby w 
dodatkowych kredytach, k tóre wyzna- 
ozy ze skarbu państwowego na ulże­
nie nędzy, wywołanej klęskami ele­
m entarnym i, uw zględnił w wyższej 
mierze Galioyę.

B nlflkaoya p rop lnacy jna .
Fundusz propinaoyjny opłaoal do- 

tychozas tytułem dodatków krajowych 
do podatku doohodowego 188.000 zł. 
Ponieważ podatek dochodowy został 
nową reformą podatkową zniesiony, 
więoby fundusz propiuacyjny nio obe- 
onie nie płacił t y  ulem dodatków do 
podatków, albo p r a w ie  tyle oo nic. 
Aby skarb krajowy nie miał straty, 
więo zgodziła się dyrekoya funduszu 
propinacyjnego p ła c ić  w przyszłości 
bonifikaoyę skarbowi krajowemu w 
kwooie 150.000 zł. rooznie, od której 
jednak potrącony będzie dodatek kra­
jowy, wymierzony od podatku zarob­
kowego, opłaoanego przez galioyjski 
fundusz propinaoyjny w myśl § 100 
ustawy z 25 października 1895 1. 220 
dz. p. p. Opróoz tego fundusz propina- 
oyjny będzie płaoił powiatom bonifika- 
cyę rooznę 60.000 zł. i to w takim  
stosunku dla każdego z nich, w jakim  
są kwoty przypadająoe poszozególnym 
funduszom powiatowym z trzeohleoia 
od r. 1895 do 1897 włąoznie. Rozdzia­
łem takim będzie się zajmował W y­
dział krajowy. Ustawę normująoą oalą 
tę sprawę imieniem komisyi budżeto­
wej przedstawił p. S k a ł k o w s k i  i u- 
zyekał jej uohwałę bez rozpraw we 
wszystkioh trzech ozytaniaoh.

Fundusz na budowę koszar.
Sprawozdanie komisyi adm inistra- 

cyjnej z administraoyi krajowyoh fun­
duszów pożyozkowyoh na budowę ko­

szar dla wojska przedstawił p. Dwor­
ski. Treśoią tego sprawozdania j e s t :

Kraj wypłaoił do końoa roku 1897 
gminom i osobom pryw atnym  na bu­
dowę koszar jako bezprooentowe po­
żyozki kwotę 2,366.950 zł., wydał zaś 

romes na 862.500 zł, a na koszary 
raj owe 1,500.000 zł., razem 4,729.450 

zł , tak, że doliozywszy do tej kwoty 
koszta budowy koszar przez gminy 
(z wyłąozeniem gmin Lwowa i Krako­
wa) poniesione, wynosząoe przynaj­
mniej 8,000.000 zł., w ydatek na budo­
wę koszar wyniesie razem  7,729 450 zł. 
i fundusz krajowy już na oały szereg 
lat dla zrealizowania promes wyda 
nyoh je s t zaangażowany, tak iż ani o 
wydanie pożyozek gminom na ewen 
tualne dalsze budowy koszar, ani też
0 podjęoiu przez kraj na własny ra­
chunek takioh budów mowy być nie 
może.

Sejm bez rozpraw  uohwalił spra 
wozdanie przyjąć do wiadomośoi i w e­
zwał ponownie rząd, ażeby w myśl 
ustaw y koszta budowy koszar na po- 
mieszozenie nowyoh oddziałów wojska 
potrzebnyoh, pokrywał ze skarbu pań­
stwowego za poborem opłaty za po- 
mieszozenie wojska w tak  zbudowa- 
nyoh koszaraoh.

G iełdy pracy.
1’. T r z e o i e s k i  zaproponował 

imieniem komisyi adm inistracyjnej, 
aby sejm poleoił W ydziałowi krajow e­
mu sprawę pożrednłotwa w praoy zba­
dać w kierunku wskazanym w spra­
wozdaniu komisyi i  zdać z tego spra 
wę na jednej z najbliższyoh sesyi. 
A kierunek sprawozdania komisyi jes t 
ten , iż należałoby raozej popierać 
istniejące biura pożredniobwa w praoy, 
utrzym yw ane przez katoliokie stowa­
rzyszenia robotnioze.

P. S r e d n i a w s k i ,  z którego ini- 
oyatywy wyszedł wniosek zaprowadze­
nia w Galioyi luksem burskion poozto- 
wyoh giełd praoy, zaleoał wprawdzie 
wniosek komisyi, ale polemizował z 
motywami, jego  które w ytykały różne 
błędy pooztowym giełdom praoy,

P R o m a n o w i o z  w ystąpił sta 
nowozo przeoiw giełdom praoy, stwo­
rzonym na wzór luksem burski, bo one 
są nieodpowiednie dla naszego kraju, 
a zaleoał natom iast zakładanie gmin- 
nyoh biur pośredniotwa w praoy i 
biur, utrzym ywanyoh przez pryw atne 
stowarzyszenia. Wydział krajow y u- 
znaje nadzwyozajną ważność sprawy 
pośredniotwa w praoy ale mimo do- 
tyohozasowyoh w tej m ierze stawia- 
nyoh wniosków, nie mógł sformułować 
swego na nią zapatryw ania, bo naj­
przód m zteryały i dane statystyozne 
nie są dotąd zebrane, a dalej i sama 
sprawa nie je s t  ozy to za granioą’ czy 
u nas dostateoznie zbadaną.

Po przemówieniu sprawazdawoy u- 
ohwalił sejm przedstaw iony sobie wnio­
sek.

Lwowska szkoła lasowa.
KomiBya gospodarstwa krajowego 

przedstawiła następujące wnioski:
1. Sejm przyjm aje do wiadomośoi 

sprawozdanie W ydziału krajowego o 
krajowej szkole średniej gospodarstwa 
lasowego.

Sejm wzywa, aby przepisy obowią 
żujące co do kwalifikaoyi wymaganyoh 
do egzaminu na rządowyoh zarządoów 
lasowyoh zmienił w tym kierunku, by 
ukończeni uozmowie krajowej >zkoły 
gospodarstwa lasowego mogli być do 
puszozeni do składania tego egzaminu
1 mieli możność składania go nie we 
Wiedniu ale we Lwowie.

Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 
przygotował projekt i kosztorys roz 
■zerzeoia budynku szkoły lasowej i 
przedstaw ił odnośne wnioski na naj­
bliższej sesyi sejmowej

Sejm wzywa Wydział, aby wydzier 
żawił za odpowiedniem wynagrodze­
niem dla użytku szkoły dwa do trzech 
morgów w le«ie Winnickim na oele 
urządzenia szkółki i różnyoh doświad 
ożeń niezbędnych do nauki teorytycz- 
nej, otaz aby tam postawił małe sohro- 
nisko mające służyć dla profesorów i 
uczniów w czasie wycieczek.

Po przemowie p. Ad. Jędrzejowi- 
oza i sprawozdawcy p. Zamojskiego 
uohwalił Sejm wszystkie wnioski ko 
misyi.

D roga „Zator Sncha“.
P. O l p i ń s k i  przedstawia spraw ę 

rekonstrukeyi drogi krajowej z Zato- 
ra do Suohy, w Zatorze na pierw­
szym kilom etrze, a Sejm uohwalił 
prztkazaó ją  Wydziałowi krajowemu i 
poleoió mu, aby na najbliższej sesyi 
postaw ił odpowiedni wniosek:

Spraw y pow iatu cieszanow sklego.
P. S. J ę d r z e j o w i o z  p rzedsta ­

wił dwie sprawy powiatu oieszanow- 
skiego: o subwenoyę na budowę dro­
gi z Oleszyo przez Dzików S tary  do 
Cewkowa i o odpisanie zaległego ozyn- 
szu dzierżaw nego za myto na drodze 
z Jarosław ia do B<-łzca. W pierwszej 
spraw ie Sejm polecił W ydziałowi kra 
j owemu uwzględnienie prośby i wy- 
znaozenie 6l» prooent krajowej sub- 
wenoyi, a drugą odstąpił Wydziałowi 
krajowem u do przychylnego zała­
twienia.

Droga .Ł y sa  Połani*-Chochołów“.
Petyoyę komisyi klimatyoznej za 

kopańakiej i tam tejszej zwierzohnośoi 
gminnej o uznanie drogi z Łysej Po 
lany przez Zakopane do Choohołowa 
za krajową (razem liczy ona 22.880 m. 
długośoi.) w myśl wniosku komisyi 
drogowej, przedstawiongo przez p. 01- 
p i ń s k i e g o  odesłał sejm Wydziałowi 
krajowem u do zbadanie i do poozynie- 
uia odpowiednioh wniosków.

Kolej Przew orsk-D ynów .
Na wniosek komisyi ko lejow ej, 

przedłożony przez p. Z. S k r  z y ń- 
s k i e g o  izba uohwaliła odesłać pety­

oyę akoyjnego tow arzystw a oukrowni- 
ozego przeworskiego, domagająoego się 
przyspieszenia budowy kolei z Prze­
worska do Dynowa, do W ydziału kra­
jowego do przyobylnego załatw ienia.

Kolej R ohatyn-Z adw órze
Na wniosek komisyi kolejowej , 

przedłożony przez p. V i v i e n a w 
sprawie petyoyi wydziału powiatowe­
go przem yślańtkiego uohwaliła izba oo 
następ u je :

8ejm  poleoa Wydziałowi krajowemu, 
by po porozum ieniu się z radą po­
wiatową przemyślańską, wysłał w oią­
gu roku 1898 na koszt powiatu prze- 
myślańskiego inżyniera, dla prze stu 
dyowania istniejąoej trasy  kolejowej z 
Podhajeo na Brzeżany, Narajów, Prze 
myślany, Gliniany do Zadwórza, jako- 
też dla wypraoowania nowej trasy  w 
ozęśoi zmienionej t. j. od Janozyna do 
Rohatyna i by z wyniku odnośnych 
badań zdał sprawę.

T ,n lae .
Na wniosek komisyi petycyjnej, 

odozytany przez p. Mich&iskiego dal 
Bejm veniam  aetatis prowizorycznemu  
dyrektorowi powszechnego szpitala 
Samborskiego dr. Al. Biegelmayerowi, 
a veniata studiorum  asystentowi 
manipulaoyjnemu w ydziału krajowego 
Ad. hr. Łosiowi i F. R. Wernerowi, 
ofieyałowi krakowskiego krajowego 
szpitala św. Łazarza.

Porządek dzienny został wyozer- 
pany, a sekretarze odozytali następu­
ją®

W nioski 1 In te rp e la c je .
P. K r z y s z t o f o w i o z  wniósł, aby 

wezwaó Sejm do nieprzedłużania nadal 
kontraktu załogi lwowskiej z dotych- 
ozasowym dostawoą mięsa, żydem wę­
gierskim.

P. P o t o o z e k  wniósł, aby wezwaó 
rząd do zaprowadzenia sądów rozjem- 
ozyoh.

P. W ó j c i k  interpelował rząd, co 
uozyni w sprawie uoiążliwyoh rewer­
sów demolacyjnyoh w rejonaoh forte- 
oznyoh.

P. K r e m p a  interpelował rząd, 
dlaozego nie załatwia sprawy wyborów 
w ropozyokiem.

Marszałek zamknął posiedzenie o 
godzinie 1 minut 20, naznaozająo na 
stępne na poniedziałek godzinę 10 rano.

H H B H B K M E B a S K H S ł  OBKBB

Czas odnowić przedpłatę
P rz e d p ła ta  na „Gaz. N ar.u

wynosi:
we Lwowie na prowincji 

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ b „
półrocznie 9 „ — 12 n

Nadsyłać moina przekazem lub czekiem 
pocztowej Kasy oszczędności pod adn-sem:

A d m i n i s t r a c j a  „ G a z e t y  Na r o  
d o we j *  wa  Lwowi e ,  ul. Karola Lud­
wika d (sklep).

K R O M K A
L ujów dnia 29 stycznia.

O. August H osser przełożony misyi 
adryanopolskiej o r  Zmartwychwstańców przy 
był do Lwowa. Miayę adryanopolską spotkał 
wielki cioa. Nawy kościół, który był jui 
niemal skończony i w ciągu najbliższych 
miesięcy miał być konsekrowany, został 
zniszczony skutkiem zawalenia się witży. 
Szkoda skutkiem tego powstała wynosi
20.000 marek. Aby ruiny usunąó i budowę 
kościoła, który dla misyi jest niezbędnym, 
lokończyś, potrzebuje misys adryanopolska 

około 40.000 franków a nadzieję uzyskania 
tgj kwoty pokłada jedynie ofiarności i do­
broczynności natzego epołeozeńetwa.

S nbkom itct dla reformy statutu kra­
kowskiego towarzystwa wzujemny h ubezpie­
czeń odbył w sobotę przed południem przy 
udziale dyrektora Romera dalszą konferencję 
Omawiano bez powzięcia żadnej uchwały, czy 
nie należałoby obecne zgromadzenie ozłon- 
ków zastąpić zgromadzeniem delegatów z 
wezystkich okręgów w kraju (jak w towa­
rzystwie kredytowem ziemskiem). Nadto za- 
stmowiano się, czy w takim razie nie nale- 
żałob zmniejszyć liczby członków Rady 
uadzorezej.

M inisterstw o skarbu  przedłużyło ter­
min przedkładania fasyj podalku osebiato- 
dcrhowtgo do 15 lutege. Na żądanie może 
ten termin byś przedłużonym do 15 marca, 

W spraw ie podatku osobisto-do­
chodowego. W licznych kołach włościań­
skich wyrażają obawę, że administracja po 
datkowa we wszystkich tych wypadkach, 
gdy czysty dochód katastralny prz-ruosi kwo 
tę 250 zł. zamierza z zasdy przyjmować, iż 
dochód teu jest w rzeczywistości wyższy nad 
600 zł. a satem, że należy opłacać ud uii-gn 
podatek osobisto dochodowy oraz, że posiada 
jący ten dochód mają złożyć fasye. Otóż za 
chodii tu widoczne nieporozumienie co do 
tego w sweim czasie wiele omawianego po­
stanowienia, które wstawiono do przepisów 
wykonawczych dla reformy podatkowej wła­
śnie na usilne żądanie reprezentantów sta 
nu rolniczego, — mianowicie postanowienie, 
że włościanie, będący właścioielami gruntów, 
a nie mający żadnego innego dochodu, prócz 
tego, który niesie im właśnie ten grunt 
przez n'oh samych uprawiany, z reguły nie 
mają byś wciągani do spisu osób, które we­
dług prawdopodobieństwa obowiązane aą o- 
płacać podatek osobisto dochodowy, ekoro 
czysty doehód katastralny z ich gruntów i z 
gruntów członków ieh rodzin, stanowiąoyeh 
jedną całość w myśl przepisów ustawy o 
podatku osobisto-dochodowym, nie przenosi 
ogólnej kwoty 250 zł.

Pominąwszy już, że ustawa nie postana­
wia kategorycznie, aby do tego spisu wcią­
gnięci byś mieli wszyscy właściciele grun­
tów, mający nawot wyzszy dochód katastral­
ny, po za tem także nawet wciągnięcie do 
tego spisa nie jest jeszcze bynajmniej ró-

wnosnacze z zadecydowaniem, ie osoba do 
wpisu tego wciągnięta ma płacić podatek 
osobiBto-dochodowy. Przeciwnie, w tym sa • 
mym artykule (41J przepisów wykonaw­
czych powiedziano wyraźnie, iż ów spis ma 
służyć tylko do przygotowania w rozpisywa­
niu podatku, a decyzja tego, czy ktoś 
rzeczywiście będzie obowiązany płacić poda­
tek, zastrzeżoua jest komisyi szacunkowej.

Komisyi szacunkowej zaś dano w art. 55 
przepisów wykonawczych wskazówkę, iż za 
podstawę oszacowania ma ona brać zawsze 
rzeczywisty dochód z dauej realności, a nie 
dochód katastralny, i to bez względu, czy 
dochód rzeczywisty będzie wyższy lub niż­
szy od katastralnego. Nie potrieba zaś oso­
bno przypominać, że właścicielom gruntów 
chłopskich podobnie jak wszystkim innym 
osobom, do których ustawa o podatku oso­
bisto-dochodowym się odnosi, przysłużą 
także przyznane w ustawie prawo potrą 
cania odsetków od długów — a dalej 
prawo potrącenia podatków i innych cięża­
rów, tudzież, że do nich stosują się także 
ulgi, przewidziane w §. 173 i 174 (wzgląd 
na obowiązek utrzymania licznej rodziny, 
tudzież na specyalne okoliczności, utrudnia­
jące położenie materyalne osoby obowiązanej 
do płacenia podatku osobisto dochodowego). 
— Wreszcie, co się tyczy obowiązku przed­
kładania fasyj, to według §. 204 ustawy o 
podatku osobisto-dochodowym, obowiązanymi 
są do tego z reguły ci o.opiero którzy mają 
dochód roczny przenoszący kwotę 1000 zł.

Pogrzeb śp d ra  Jan y  odbędzie się 
w niedzielę o godż. 3 po. ołudaiu z domu 
pod 1. 6 przy ul. Pańskuj na główny dwo 
rzec kolejowy, skąd ciało przewiez one zo 
stanie do Nowego Sącza i tam nazajutrz 
pochowane w grobie rodzinnym Nieboszczyk 
ma w Nowym Sączu sędziwą matkę i 80- 
letniego ojca, który jest emer. radcą skar­
bowym. Śp. Jana był nader tkliwego i do­
brego serca, wiele dobrego czynił licznej ro­
dzinie, a dla ubog.ch chorych w naszem 
mieście był istnym dobrodziejem.

Tajam nieze sam tbójstwo. Wczoraj 
powiesił się w rzeźni kapral, pizezuaczony 
przez komendę do kontrolowania Pogłoska 
łączy fakt tego samobójstwa z odkryciami 
nieprawidłowości w tej części rzeźni m., 
która jest oddana do użytku Griiafelda, do­
stawcy mięsa dla wojska.

Po walaeh m iasta. Projekt poiperaaia 
rozwoju mieszczaństwa niemieckiego w mia 
stach dzielnic polskich wyłuszezają teras 
ezczegółewiej pienia pruskie. Rząd prnski 
zajmował się dotąd prawie wyłącznie spra­
wą kolouizacyi ziemskiej, a na eprawę niem­
czyzny pe miastach nie rwracał uwagi. Prze- 
dewszystkiera chodzi o więksie zespolenie 
żywiołu niemieckiego po miastach na wsoho 
dzie monsrehii. W tya celu naleśy wysy­
łać na wschód nietylko wyborowyoh ludzi, 
to jezt takich, którzyby unikali aiepotrzsb- 
nych zatargów z ludnośoią polską, ale takioh 
zarazem, którzyby unikali styosności bliższej 
z ludnością niemiecką, którzyby z nią chcie 
li i amieii żyć. Należy wszystko, oo tylko 
można, ezyuió, ażeby urzędnikom pobyt w 
dzielnicach polskich uprzyjemnić — dotąd, 
niestety, pobyt w Poznańskim uważano w 
ogólnośii za rodzaj zasłana! Rząi powinien 
się starać o skoncentrowanie życia umysłu 
wego niemieckiego około towarzystw uezo 
nych, czytelni itd. W Poznaniu powinno być 
założone wielki muzeum niemieckie. Galerya 
hr. Raczyńskiego, która zawadza w muzeum 
berlińskiem, byłaby w Poznaniu na s  iejscu. 
Dalej należałoby przenieśó do Poznania ta­
kie obrazy, które wykazują troskliwość wład 
ców pruskich o rozwój kraju, jak np Menz 
la „Fryderyk Wielkie w podróży1. Teatr 
niemiecki w Poznaniu powinien doznawać 
większego peparcia. Cu do podniesienia ma- 
teryalnego duoiobym k-mieczna byłaby re- 
gulacya Warty, dalej utworzeni; szkoły wyż­
szej handlowej w Poznaniu, szkół zawodo- 
wyoh w kilku miastach prowincji łtd. Uni­
wersytet dopiero później kiedyś możnaby za­
łożyć, gdy , grunt* przez kilka pokoleń bę- 
dzie przygotowany, co znaczy, gdy przez 
napływ urzędników uirmieokich i przemy­
słowców do miast zapewniony będzie uni­
wersytetowi charakter niemieoki. Ote, jak 
się przedstawia projekt zapowiedziany.

Goścluność niem iecka. Osoby, ba 
wiąee w Berlinie, nadsyłają do pieai war 
szewskich opisy przykrości, n» jakie są na­
rażeni ze etrony policji tamtejszej. Jako 
ilustrację stosunków pisze Knrjer W ar­
szawski, panujący(h w stolicy państwa bo- 
jaźm Bożej i dobrych ohyczajów, dośó przy­
toczyć fakty następujące: Zamieszkały chwi 
Iowo dla kształoenia w muzyce cerki, były 
flecista teatru Małego warszawskiego pen R 
otrzymywał co tydzień wizyty policji, żąda­
jącej, eby niezwłocznie opuścił Berlin pod 
pozorem, że nie ma doetsteoznyeh środków 
utrzymanie. Paa R wylegitymował aię z 
poeiedenie 180 marek dochodu miesięcznego, 
poiioya jednak oświadczyła, iż eume ta wy- 
etaroiyś nie m<ie. Dopiero interwencja koe- 
zulatu reeyjskiego sprawiła, iż „Sdkatzma- 
newie° przestali zaglądać do mieszkania p. 
B, 1 do jego pularesu. Warszawianin rów­
nież, p. Mił. od wielu lat zajmował się o 
prowadzaniem gożci, przybywająoyoh i Krś 
lestwa i zatrzymujących się w „Central he- 
teln.* Pomimo, iż pisynoeiło mu te ekoło 
ekoło 250 marek miesięcznie, policja, sto 
enjąe przepis .o włóczęgach“ poleciła a a  
nieewłooznie Berlin opnśoiś.

T ea tr  1 un iw ersy te t ludow y. Z Pe­
tersburga doszą : D. 13 ba. otwarto w Pe 
tereburgu wiulkl, na 4.000 oeób, teatr lu 
óowy, urządzoay przez komitet opieki na4 
trzeźwością iudu, pozostający pod przewodni 
otwem »sięcia Oldenburskiego. W gmachu 
urządzono scenę, salę widzów i foyer. Soe- 
ns, asepatrzena w najnowsze ulepszenia, 
może wystawiać wszelkie sztuki, newet z e 
faktami elektryczaymi. Podozae świąt dawa­
ne eą widowiska południowe i wieozorne, czyli 
że teatr czynny jest od godz. 12 w południe 
de 12 wnoey. Cena wejścia 10 kop. W foyer 
mieści się hsrbaciarnia i rsstanracya, tak arzą 
dzona, iż publiczność widzi całą manipula­
cję kuchenną; kotlet z makaronem lub 
ziemaiakami kosztuje tu 7 kop., inne po­
trawy od 3—10 kep. Teatr atale bywa 
przepełniony.

Współrzędnie z teatrem ludowym wkrót 
oe też zacznie byś ezyany w Petersburgu 
„uniwersytet ludowy*, z którego urządze­
niem zaznajamiał naumyślnie w tya eelu 
urządzonym odczycie jeden z prsjezłjch je­
go profesorów. Jak już donosiłem, w spra

wie popularyzacji wiedsy stolicę państwa
wyprzedziły inne miasta, jak 0<l«ssa i Mo­
skwa. Na uwagę zasługuje zwłaszcza po­
mysł moskiewski. Oto, niezeleżnie od wy-
kłedśw dla wszystkich przystępnych, greac 
osób, którym oświata powszechna Isty na
■ereu, opracowało program dla samouków, 
program ten wydało i teraz prowadzi wy­
kłady za peśrednictwem korespondencji z 
samoukami. Innemi słowy, ten, kto pragnie 
posiąść ogólne wiadomości naukowe, znaj­
duje w programie wskazówki ce do podrę­
czników, w razie zaś wątpliwości podczas
nauki — swraoe się listownie do autorów 
programu, którzy w ten eposób kierują ea- 
mouotwem. Podobno, doskonały w sasadzis, 
pomysł ten w Moskwie nie rozwija się na­
leżycie z powodu, li program, opracowany 
zbyt naukowo, ais może byś dostępnym dla 
mas szerokich.

W Petersburgu uniwersytet luAewy, pro­
wadzony przez tamtejsze Towarzystwa pe­
dagogów, rospoesął swoją dslałalneść w 
d. 29 b. m.

£ R zym a donoszą: Na 10 lutego za­
powiedziała jest wielka pielgrzymka włoska 
w Watykanie, t  powodu zbliżającej się 20 
rocznicy wstąpienia Leoua XIII na tron a- 
postolsm. W d. 12 lutego Leon XIII odpra­
wi mszę św. w bazylice św. Piotra zarów­
no dla pielgrzymów włoskich, jak i cudzo­
ziemców; którzy tym sposobem będą mieli 
łatwą eposobaośś oglądana Papieża.

W dzienniku medjolańskim Corriere 
della Sera z d. 19 bm. j u t  obszerny ar­
tykuł c pamiętniku Fiauciszki Krasińskiej, 
królewiozdwny sessiej, prababki króla Wik 
tora Emanuela, a to z pewodu świeżego wy­
dania tegoż pamiętnika w Londynie w tłu­
maczeniu angielekiem.

Zagłada m iasta. W d. 6 bm. jak do­
niosły telegramy trzęsienie ziemi zrówsało i 
ziemią miasta Amboinę, stolioę wyspy tegoż 
■atwiska, pnnkt centralny komend wojsko­
wych na Mollukaoh. Okoliee Amboiny słyn­
ne są z hodowli drzsw gwoździkowych. 
Dewnemi ezaey roiło ono na wezystkich 
wyspach molnckioh, Helenderzy jednak ka­
zali je weządzie tępiś, zachowując hodowlę 
ila  jednej tylko Amboiny. Za przemycanie 
gwoździków Bolenderzy wyznaozyli karę szu- 
hieuioy, ekutkiem czego u Holenderów w 
Indy ach gwoździki do dziś dnia noezą na­
zwę „ziem sznbienioznego*. Zgładźcie obec­
nie przez trzęsienie ziemi miasto mięło 
806S mieszkańców, złożonych z Eurepej- 
ezyków, Chińosykśw, Arabów i L p. Oprócz 
miasta znikłe z powierzchni ziemi i twier­
dza holenderska .Wiktory»“. W katastrofie 
•ginęło 15 ludzi, w tem 5 żołnierzy holen­
derskich.

R oklsm  Jablleaasow ym  zdaje aię 
być rok bieżąoy. Cesarz austryaoki Frnuci- 
iiek Józef obchodzi 50 lecie panowania, 
król duński kończy 8 kwietnia 80 lat ży­
cia zaś 23 kwietnia król Albert asaki 70 
lat, we wrześniu będzie Hulandya, a głów­
nie Amsterdam miejscem uroczystości z po­
wodu pełnoletności i keronacyi królowej 
Wilhelminy. D. 12 kwietnia mija stulecie 
Szwajoaryi założenia rzeczy pospolitej, a w 
NiemozecŁ 2 kw utnia obchodzą 100 roczni­
cę urodna poety H ffmanna, oraz Fallerile- 
bena, a 20 maja mistrza stenogmf* Wilhel­
ma Salizi-ge. D. 15 sierpnia upływa 100 
lat od urodzin poety włoskiego Giecomj Le- 
opardiego a Anglia obchodzić będzie 1 sier­
pnia 100 rocznicę bitwy pod Abuiirem, Au- 
strys zaś 50 lecie bitwy ped Custoszą

Na czarcie j W yspie W czasie, 
we Francji wzrasta wrzeaie z powoda spra­
wy Dreyfusa, eas kapitan na swej wyspie 
zabawia się prowadzeniem z żoną korespon­
dencji... cyfrowanej. Pani Dreyfusowi ska- 
izyła eię w liście otwartym do jednego z 
deputowanych, że w ostatnich czasach nia 
otrzymujt oryginałów listów męża, lecz tylko 
kopie. Dzitnnikarze zaczęli badaś przycijnę 
tego obostrzenia, a rezultat badań był na­
stępujący: Rząd franeuski w samej rzeczy 
doręcza pani Dreyfuaowej tylko kopię lista, 
prsekonał się bowiem, iż listy pisane przes 
Dreyfusa redagowane są wedle pewnego 
klucza. Widociuie pomimo lieznej warty, ro­
dzina znajduje spesoby porozumiewania aię 
z więźniem. Zauważono tedy na Czarciej 
Wyspie, iż Dreyfus zanim ostauoznie list 
do żony napisze, priygotewuje 20—30 ko- 
pij, 7 których każda pieana jeet iunym sty­
lem. a nawet z błędami ortograficznymi i 
gramatycznymi. Dreyfus jako wychowanies 
politechniki paryskiej, ais mógł pisać nie- 
gramatyeznie i nieortograficznie, swróoono 
tedy n» te uwagę i przekeaano się, że kom­
binaty! błędów stanowi pewien klucz, od 
dawna widocznie ułożony i umówiony. W je­
dnym z ostatnich listów w ten sposób uło­
żonych, zawiadamia Dreyfus żonę, iż wie 
o ostatnich wydarzeniach we Francji i o agi­
tacji na Jego korzyść.

N Iezw jkłjr „wyjaad d la poratow a­
n ia  zdrow ia" zaszedł w tych dniash w 
twierdzy pruskiej Wisłoujśoiu. Skazany za 
obrazę majestatu na kilkomiesięczny tamże 
pobyt wydawca ozasopisma literackiego Kri- 
tik, dr. Rysiard Wrede, zbiegł pewnego 
wieozora, gdy mu pozwolono używać prze­
chadzki po za murami twierdzy. Szukano 
go bezskutecznie przez kilka dni. I w ta­
lach Wisty podobne szukano go, przypusz­
czając, iż się mote utopił. Tymczasem p. 
Wrede nadesłał z Rzymu liet, w którym 
donosi, że dla poratowania nadwątlonego 
zdrowia udać się musiał na południe, po 
dwóch bowiem miesiącach przymusowego po­
bytu w twierdzy zapadł aietylko na katar 
płne, ale i na dotkliwe rozdrażnienie nerwo­
we. Niepotrzebnie się o niego kłopocą — 
pisze dalej przyrzeka bewiem powrócić w 
lutym, ażeby pozostałe 4 miesiące odsiedzieć.

Am basadorem  pretendenta de tronu 
francuskiego księcia Filipa Orleańekbgo u- 
stanowionym na Paryż 1 całą Franoyę, jene- 
ralnym niejako reprezentantem wygnanej jak 
wiadomo z ojczyzny francuskiej rodziny kró­
lewskiej, został obecnie temienowany młody 
adwokat paryski Jędrzej Buffet, który bronił 
księcia w r. 1890 przed ządemi ze przekro­
czenie granicy. Bnffet jest synem długole­
tniego przyjaciela hr. Paryża, sędziwego ee- 
natora Buffeta, a obąjmuje ambasadę pe 
zmęczonym tym posterunkiem poprzedniku 
p. Dufeille’u.

M lek akiorćw . Żadne nete Une py­
tanie, ednoeząee się do „rzeczy* teatralnych, 
nil absorbnje tak bardzo nwagi publiczno­
ści, szczególnie tej młodszej 1 wyżej siedzą­
cej, nie bywa tak gorliwe roztrząsane, ja



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 30 Stycznia 1S98. Nr, 30. 3

i*, dotyeząee wieku aktorów, j W ielka Reduta. Podczas reduty, która niemiecką państw ową szkołą przem y- powtórzy aię ohyba sm utny w daiejaon 
szczsgóli oso. z drugiej saśjsię odbędzie w dniu 1 lutego r. b. u sali słową z Pilzna. Na wniosek posła Ze- p, ilam. ntaryzm u wypadek, aby z ini-

hetm ayra uohwab>ro zawezwać rząd, oyatywy Niemoa (Falkenhayna) wyrzu- 
aby dołożył natychm iast w szyztkioh oaja policya z izby poselskiej depato 
starań oelem zniesienia obrotu mle- wanych, którzy bronili praw swego 
wem bez żadnyoh ustępstw  dla Wę- ładu.
Sie** , . . , » i W prawdzie nie skończyły się je

Dr. Ebenhćoh osw^adozył, ie  u- 8ZOae dla Niemoów dni walki — ale 
oh wała powzięta dnia 26 b. m. była przynajm niej nie muszą oblewać się 
kompromisem. rumieńcem na widok szeregów prze-

P raga  d. 29 styoznia. oiwników, wśród których są ioh właśni 
Z uniw ersytetów  aatryaokioh i nie- rodacy. Jakąkolwiek by była przyszła 

mieokioh nadohodzą telegram y powi- większość, to zawsze będzie się mu- 
talne studentów  dla wieou niemieckie- 8jnła liozyó z faktem, ie  istn ieją  gra 
go, naznaozorego na dziś do Litom e- n joej poza które niepodobna w Austryi 
rzyo w sprawie odznak studentów  wyrzucać niem ieckośoi. Z tym  faktem 
praskioh. liozyó się musi każdy rząd i jego  wię-

t, “ . 29 styoznia. i fcgjośó i on to stanowi biegun, finał
Politik zarzuca stronniotw u k a to - : tryum falny polityki, przez dwa dzie- 

liokiemu, że zaparło się własnej prze- tkci lat prowadzonej. Rozporzadze-
szłości, w yparło się zasad równoupra - 1 Bademowskie były hasłem poje- 
wnienia i autonomii krajów. P? dr. dnania wszystkich Niemoów i okazały, 
Ebenhoohu — pisze Politik  ̂ - najmniej w razie walki, mogą oni stanąć do 
spodziewać się należało takiej zm ianj wspólnej obrony, 
ftontu. Dr. Ebenhooh zerwał wszystkie j
węzły ląozące go z prawioą. Czesi li- Deutsck. Volksblit donosi, że sejm
ozyć się muszą, z tern, że obok Tyrol- ozeski będzie zamknięty niebawem, 
ozyków, także konserw atyści z górnej ' P raga  d. 29 styoznia.
Austryi wystąpią ze związku actono-j Posła SoLlesingera przejeohał wozo- 
mioznej prawioy. Okaże się wkrótoe, raj powóz. Sohlesinger js s t  lekko ran- 
ozy rozważny poseł K arlon i mądry nym. Żyoiu jego  nie grozi niebezpie- 
dr. Fuchę pójdą za przykładem  Eben- ozeństwo
hocha Nie nam zeleży łudzić się oo i P rag a  d. 29 styoznia.
faktu, że żelazny pierścień praw ioy’ Czesi wniosą wkrótoe w Sejmie pro- 
już  nie istnieje. je k t adresu, który ma być odpowie-

Wledeń d. 29 styoznia. na manifestaoye innyoh Sejmów
W sejmie dolno austryaokim poseł w sprawie ozeskiej.

Soheioher i towarzysze postaw.L r a - ,

*łaiai# pytani#, 
a aktorek
snowu strony ładns inns pytani# nie na- j teatru hr. Skarbka orai w przyległych sa- 
stręoza tylu rółnsr#dnyoh odpowiedzi i tylu lach redutowych, przygrywać będą na prze- 
roeRsarowań, jak pytanis powyższe... Jakłsłjmiany muzyki 24 i S0 pułku piechoty. W 
w #Ikie sdumisnis ogarnia młodego wislbi- 1 sali sprzedawane będą: „confetti“ i węże po 
cielą Mslpomsny, skoro dowie się, że t a i l i  ot., bomby po 2 0  ct. i róże do batalii 
aktorka, która »• sosny działała na niego! kwiatowej po 30 ot. za pakiet. Bilety do lóż 
szarsm swyoh wdzięków, dziewiczą świeżo- 1 i do amfiteatru sprzedaje od dnia dzisiejsze- 
ieią i dziecinną niemal naiwnożeią — dźwi- go kasa teatralna.
ga już na ramionach swoich s górą cztery j W ieczór z tańcam i urządza „Bratnia 
dties ątki lat, a uerai — o, zgrozo — jest _ pomoc* słuchaczów akademii weterynaryjnej 
jn* .batunią“. Złudzenie znika, a młodzian;w dniu Z lutego. Tańce przy których przy- 
pngrąta się w psesymistyesis saduay nad grywać będzie mnzykn 30, p. p. pod batutą 
zmk uością tego świata. Jakżeż snowu się p. Rolla, prowadzić będzie p.  Aleksander 
zdz wi młoda jakaż panienka, skoro się do- Ottmann Komitet witczorkowy dtkłada wszsl- 
wit, ze „ulubiony" jej aktor, który z takim; kich starań, ażeby wicezór wypadł jak naj- 
ogniam 1 zapałem wygłaszał na sosais na- j świetniej i przygotowuje mnóstwo nieapo- 
m ętne tyrady miłoine, żs ten Borneo... Jest dzlansk dla biorących w mm udział. Bilety 
]uż dobrze podtatusiałym mężczyzną, z gło-ina ten wieczór nabywać można, jedynie za 
wą przyprnsconą siwizną. okazaniem zaproszenia, w Księgarni Polskiej

Jedno więe pismo paryski#, ekeąo bogdaj ’lnb w biurze komitetu wicczorkowego przy 
w tym względcis nehranió publlesaoóó nad- ul. Wagilewicza 1. 8. 
aekwańską sd lllusyi — podało listę sła- j Na zupę ru m fo rd zk ą  złożyli w han 
wnisjsiyeh rsznmis się aktersk toatrów pa-dl u J. Dreilera i Synów, plac kapitulny 1. 2  
ryskich. Z listy tej dewladujemy się, żs — Klementyna Kozieradzka S zł., Jełowioka 
*»ł ver.ia verbo — „Nesterką* aktorek pa- I  zł., M. T. 1 zł,, Masłowski rsdaktor 
ijski«b, a także ł franeuakieh Jest Marya Przeglądu 10 zł., J. T. 10 zł., Artur hr. 
Laureat, która, mimo ciężących na jej ra- Rusaoeki z Lipicy Dolnej 22 zł., Ludwik
mionach lat 71, elągle jestasi występuje... Łodyński l zł., T. P. 2 zł.
w roli matek, bab#k, staryeh panien i t. 4. Rozdano od dnia 17 do dnia 24 b. m.
Inne aktorki inąjdują się we wieku międsy porcyi zupy 1540, porcyi .-hleba 1540, Ko­
łatami powyżej wymieniensj aktorki, a wie- sitem magistratu w tym samym ezasis 1540 
cznls młodsi Ssry Bernhard, która może i p. zupy, 1540 p. ehleba.
lekoeważeniem spoglądaó na swoish 53 lat. _______
Młsdsaą ed niej jest „botka* Bartol, która1 _
święciła niedawno prawdziwe tryumfy jake Herbat# W ilhelm a, Fraciszka Wil-
Izolda, a której metryka wskasuje, że przy- helma, aptekarza w 1 iunkirch»n (N. Au- 
szła na iwiat w 1850 r. Janina Grani er, “" “v
behatorka dramatyesaa, liozy lat 45, a B4- 
jaae, słynna Bśjaas — ssyby kto uwierzył, 
przeżyła jaż 41 wisasn.

Panna Bsiehsnberg, naiwna z Komedyi 
francuskiej, zachowała mimo lat 48 swoją 
naiwność do dzisiaj i zdaje się, ie jesjeze 
zachowa ją długo. Trzy najpiękniejsze pary • f- 4 min. 49. 
skie „służebnice* Melpomeny: Janina Ha- 
ding, Róża Brnck i Segond- Weber liczą lat 
38, 32 i 30. Poniżej lat 30 niepodobna 
znależó ani jednej gwiazdy, któraby świeciła 
samodzielnym blaskiem na horyzoncie pary­
skiej utuki aktorskiej. Marya Luiza Marsy 
i Wanda de Bonara liczą z czubkiem lat 
30. .Mała* Lara nie ma wprawdzie jeszoie 
lat 2 0 , a jest jnż głośną w paryskim świę­
cie artystycznym, sławną jednak stanis się 
ona dopisro wtedy, gdy podobnis jak jsj 
koleżanki z fachu przekroczy... trzydziestką.
Tak się przynajmniej spodziewa! należy.

Ce mą tyczy aktorów, to najstarszym pe- 
między nimi jsst 76-letni Got, który jednak 
jud td paru lat zamienił laury teatralne na 
ciepły ńlafrok i szlafmycę... Dwaj zad nąj- 
słynn>sjsi artyści paryscy: Mounet-Snlly i 
Ctąiislln urodzili się w jednym i tym sa­
mym 1841 r. Liczą więo po 57 lak

Szef znanej firm y k sięg arsk ie j
Henryk Brockhaus umarł ont-gdąj w Lipsku.

stzya) jest we wszystkich aptekach do na- < gjy wniosek, żeby sejm w yraził nbo- 
byeio pakiet w cenie 1 sł. w. a. lewanie z powodu zamieszania, v ywo-

— — —  lanego przez rozporządzenia jęnykowe
K alendarz. Dziś d. 30 stycznia: Mar- i wezwał rząd do natyohmiastowego 

tyny panny. — Jutro d. 81 styoznia: Pio- zniesienia tyoh rozporządzeń. Oprónz 
tra Nol. 1 tego wyrazić ma sejm przekonanie, że

Wsehod słońca o g. 7 min. 40, mtehśi sprawa językow a załatw ioną byó może

Czesi i Niemcy.
(Telegr. Gaz. Nar.)

tylko w drodze ustawodawczej, a to 
; w radzie państwa. Dalej wyrazić ma 
sejm radość z powodu solidarnośoi 

' wszystkich Niemoów austryaokioh i z 
f oałą stauowozośc^ą domagać się zaoho- 
I wania jednolitego niemieokiego oha- 
i rakteru w Dolnej Austryi.
| Po krótkiej dyskusyi przyjęto je ­
dnogłośnie nagłość wniosku i przystą 

do m erytoryoznej dyskusyi.
P raga  d. 20 styoznia.

Na wozorajszem posiedzeniu sejmu p i o n o    j  — j __ o - j ___-
p. Ozelakowsky interpelow ał rząd w Pierwszy znbrał''głos p. Philippovisoh, 
sprawie protestu  przeciwko przędło- a po krótkiej dyskusyi sejm przyjął 
żemu do sankoyi uchwalonej przez 'jednom yślnie wniosek Soheiohern, z po- 
sejm dolno-austryaoki ustaw y o języ- pr&wką Sohwarza, żądającą wprowa- 
ku niemieckim wykładowym w szko- dzenia języka niemieokiego jako  pań

stwowego
L ub iana  d. 29 styoznia. 

Sejm uohwalił wysłać adres do oe-

R epertoar tea tra lny
W niedzielę popołudniu o gods.nie 

w pół de 4 p# raz czwarty „ la  miej­
skim braku11 sztuka w t  zktook Edwar­
da Grabswieckisgo nagrsdiona na konksrsls 
lwowskim 1M7 r. ogtoszenym ptiss dj- 
r«ksyę toatn kr. Skarbka, wieczorem „Da- 
iibor* wielka opera histeryczna w 3  aktach 
a 6  odsłonach Fryderyka Smetany. Występ 
Teresy Arklowej, Władysława Floriańskie­
go, Gabryela Górskiego i Jnlisia Jeromina.

W poniedziałek pe raz pierwszy „Szwa­
czki* komedya w 8  akiach Michale Ba­
łucki ege.

We wtorek Reduta na dochód towarzy­
stwa dziennikarzy polskich.

M ecz o re k  a taneassl „Echa* od 
będzie się dnia 1 0  lutegs br. w sslash kin- 
bn pocztowsgo. Komitet dekłsda stareń, by 
*ao»wa ta wypadła równie świetnie, Jak 
wieczorki urządtane od kilku lat w karna 
w ale przez to towarzystwo. Zaproszenia ro­
zesłane eoataną w tyoh dniach.

Z powodu m u  lei śnieżnych wstrzy­
mano ruch wszelkich pociągów na linii Tar- 
n pol-Kopeczyńce od 28 bm. a na linii Ro- 
pemńoc-Husiatyn od 29 bm.

0 'tn ln ie  kolędy. D. 2 lutego odbę­
dzie się w szkole męskiej im. Staszica wio- 
Czortk wokalny, wykonany ptzez uczniów 
teî .c szkoły pod kierownictwem nauczyciela 
1'. l rbanka. Pierwsze czę6Ć programu ob«j 
in j.- śpiewy chóralna i solowe, wyjęte z o- 
rut yum ludowego p t: „Jasełka*, które bę­
dą w tym roku odśpiewane po r<.z ostatni. 
P f ’4 ia zaś zawiera monolog p t : „Chwat nad 
chwaiy**. „Nie zginęła* (solo skrzypcowe) 
i wi< U ciekawych piosenek szkolny h. Chór 
uczniów prof. Urbanka dał się już niejedno­
krotnie chlubnie poznaś szerszej publiczności, 
więc ten wieczorek budzi u miłośników śpie­
wu wielkie zainteresowanie. Początek o go­
dzinie 4 popołudniu. Zaproszenia eą do na- 
byeia w kancelaryi szkolnej.

'L czy te ln i akadem ickiej. Dr. Zdzi­
sław Marchwicki przystąpił jako członek za­
łożyciel z wkładką 50 zł., zaś p. prof. dr. 
Stanisław Głąbiński jako ozłonek wspierają­
cy z wkładką 1 0  zł.

W Skale p Zygmunt i. orostcń.»ki wy- 
głoei w n:ed/i.-lę 30 bm. rzecz pt. „Włusna 
pomoc r kodziHmków i przemysłowców a 
nejnewsze ustawy i r oporządzenia*. Począ- 
teb o g 5 wierzi.rem. Po odrzycie odbedzie 
sie wieczornica karnawałowa. We wtorek 1 
lui-ga br. uroczysty wieczór poświęcony 35 
rocznicy powstania l 8 t>S r.

W ieczorek maskowy, drugi w tym 
karnawale, odbędzie się we wtorek dnia 1  
lutego w „Gwieździe* lwowskiej.

Sport łyżw iarsk i Na środowym kon­
kursie nowieyuszów w jeździe sztucznej na 
łyżwach, przyznaną została pierwsza nagro­
da erebrny model) p. Karolowi Liszniew- 
SFiemu. Najbliższy konkurs w jeździe sztu­
cznej dla peń i dla juniorów odbędzie się 
d. 5 lutego r. b.

W niedzielę 30 stycznia r. b. o godzi­
nie 3  po pełudniu urządza towarzystwo ły­
żwiarskie na stawach Pani ńskich wyścigi 
krajowe z nagrodami. Po wyśoigach nastąpi 
już dwukrotnie zapowiadany, a z pewodu 
odwilży odroczony występ Alfiandrów, któ­
rzy w przejaździe do Petersburga na tę nie­
dzielę przybycie swe oznajmili.

Z k e la  literack iego . W sobotę dnia 
29 b. m. e godzinie 9 wieczorem odbędzie

łach Dolnej Austryi.
Pp. Herbst i tow. interpelowali 

iząd z powodu naaużyó, popełnianych 
przez Niemoów podozas wyborów sarza.
miejskich w Budziejowioaoh. { P raga  d. 29 styoznia,

Dalsze posiedzenie sejmu odbyło ; Klub młodoozeski powziął wozoraj
się w zupełnym spokoju i nie miało następująoą uchw ałę: Ponieważ Niem- 
najmniejszej polityoznej barwy. Zała-;oy usiłują rozm aitem i prowokaoyami 
twiono 18 przedłożeń treśoi adm in i- ' zaburzy norm alny tek  obrad i nara- 
straoyjnej w drugiem ozy tania. ió przez to sejm na obniżenie jago po-

Następnie przedsięwzięto wybór d o ' wagi i znaozenia. postanawia klub 
komibyi językow ej, do której przydzie- młodoozeski wszelkie tego rodzaju u
lone zostały wnioski hr. Buquoy, Śohle- 
singera i Paoaka.

Przed wyborem poseł Zdenko Sohiio- 
ker złożył oświadczenie, iż Niemcy nie 
wezmą udziału ani w wyborze, ani w 
obradaoh kom isji, Oświadczenie to 
przyjęto z zimnym spokojem.

Na wniosek Herolda dokonano we- 
ryfikaoyi wyboru Wolfa. Marszałek 
wezwał Wolfa do złożenia przyrzeoze- 
nia poselskiego. Kiedy okazało się, że 
Wolf nie je s t  w izbie obeony, zawo­
łał Brzeznowsky : „W olf schował się,
bo musiałby chyba złożyó kauoyę, je  
śli mu mamy uwierzyć, że doohowa 
wiary Jego Cesarskiej Mośoi*.

Na tem posiedzenie zamknięto. Na­
stępne we wtorek.

Komisya językow a ukonstytuow ała 
się natychm iast po posiedzeniu sejmu.

Klab niemiecki- h posłów sejmo­
wych wystosował do m arszałka krajo ­
wego w Lincu telegram  z wyrazami 
podziękowania tak  dla niego, ja k  dla 
członków sejmu za zajęte w sprawie 
rozporządzeń językowych stanowisko.

L lnc d. 29 grudnia.
Organ Ebenhooha J.inzer Volksblmłt 

przedstawia uchwałę Sejmu górno a u 
stryaokiego w świetle dla opozyeyi 
niemieckiej nie bardzo korzystnem 
W edług niego zostali narodowcy i li 
berali w sejmie zmistynkowani. Ben- 
erle przedłożył swój wniosek zniesie 
nia rozporządzeń językowych w na­
dziei, że będzie on dla opozyoyi sej 
mowej popisem wobec galeryi i dopo­
może je j do pozornego przynajmniej 
wobec ulicy zwycięstwa. Plan ten n

siłowania przyjmować z zupełnie zim ­
ną krwią.

W iedeń d 29 stycznia. 
M inisterstwo spraw aagranioznyoh 

znowu zabrało głos w spraw ie w e­
wnętrznej. Ostatni nnm er Fr.ndblttu 
przynosi mianowicie artykuł, w któ­
rym  antor przestrzega Czeohów przed 
napaściami na stronniotwo niemieckie 
tatuhokie Jeżeli ozeskie dzienniki bę­
d ą  n a d a l  drukowały takie artykuły, 
powiada Fremdenblałt — ja k  ostatnia 
Politik i Narodni L isty  — to prawio * 
parlam entarna może isto tn ie  zostaó 
pogrzebaną.

A przeoież uohwi ł_v sejmu wyższo- 
austryaokiego i tyrolskiego były ty l­
ko wyrazem potępienia dla rozporzą 
dzeń Badeuiowskioh, któryoh sami na­
wet Czesi za święte i nienaruszalne 
nie mają. Rozporządzenia te należy 
zmienić — to ohyba każdy przyzna, 
kto widzi, uo się po ioh wydaniu 
dzieje. Gdyby prasa ozeska uniemożli­
wiła dr. Ebenhoohowi łąoznośó z p ra ­
wioą parlam entarną, tem  samem dała­
by dowód, iż nie rzeczywiste fakty, 
leoz w łssne fantazye ma za 1 ierowni 
ków swej polityki.

Kto trzeźwo patrzy  na rzeozy, t in  
musi uznać, że rozoluoye sejmu wyż­
szo anstryaokiego są tylko zabezpie- 
ozeniem praw niemieokioh, a bynaj­
mniej nie ohoą atakować Czechów w 
ich prawach narodowyoh. Tego prasa 
ozeska nie ohoe widzieć i gromi dr. 
Ebenhoha za to, że oburzył się na 
uliczne wybiyki praskie a zgodził na 
to, aby w Wyższej Austryi uznano

Telegramy.
W iedeń d. 29 styoznia.

Do N. fr. Presse telegrafują z  Pa­
ryża , że rewizya prooesu Dreyfu 
stała się prawdopodobną, a to dlatego, 
że rozprawa przeoiwko Zoli stw ierdzić 
musi fakt, iż zasądzenie Dreyfusa na­
stąpiło na podstawie w ostatniej ohwili 
sądowi przedłożonego tajnego doku­
mentu.

W iedeń d. 29 styoznia.
Polit. Corresp. o trzym uje od swego 

rzymskiego korespondenta doniesienie, 
oparte jakoby na informaoyaoh kói 
watykańskioh, i i  w sprawie zawsze 
jeszoze nierozstrzygniętej ks. biskupa 
Symona, toozą się rokowania między 
W atykanem, a rezydentem  rosyjskim 
p. Czarykowem. Przew idują, że W aty 
kan, pragnąo uniknąć zamącenia tem 
zajśoiem stosunków, nawiązanych 
rządem rosyjskim , prawdopodobnie 
zdeoydnje się ustąpić i przeznaozyó 
innego prałata na biskupstwo płookie 
Korespondent zaprzeoza również wia 
domośoi, i i  ks. biskup Symon ma zo 
stać biskupem odeskim.

W iedeń d. 29 styoznia.
Z powodu ju trzejszej rooznioy śmier­

ci aroyksięoia Rudolfa odbyły się dziś 
w wielu kośoiołaoh tutejszyoh msze 
żałobne. Na mszy żałobnej w Burgu 
był oesarz i aroyksiężna wdowa wraz 
z córką.

Ju tro  złoży jeden  z ozłonków am­
basady niemieokiej w imieniu cesa­
rza Wilhelma II wspaniały wienieo 

trum nie arcyksięoia z napisem :

drugi wieczór z tańcami.

TT V9 UvU uiiuy ,. j  u tt Wa a mu vvu u . * . . - r .
daremmony został przez zręczny m a-|J7*y^ niemieoki za krajowy, 
newr ze strony konserwatywnej. Li- Wszakże chyba Czesi przyynaó mu- 
berali i narodowcy cieszyli się już  z t *?4> . wyzsza A ustrya jes t ozysto 
tego, że, konserwatyści v ystąpią^^ o- Węmieoką. i ie  Niemcom wolno nam 
pozycją przeciw ich wnioskowi. To ^ b ić .  co im się podoba Gdyby Czesi 
też wielką była ioh k o n ste rn ac ja  kie- o h o j e l 1  tego zuwonió, to z.pewnoś- 
dy konserwatyści nietylke &A wystą- °1% ,m e aprobaty większości
pili z opozyoyą, ale naw et ze sw e j, parlamentarnej|. Ta w ięk.zośó p .r la -  
strony poczynili do wniosku podatki, ^ e n trfrn a  i tak jeszoze za c z .r fw  Ba-

demego istniała tylko n« pap erze (?) 
a dziś żadna większość ohyba nie bę-

strony po
Opozycya — pisze Linzer Volksblatt 

— dała s’ę srom otnie złapać. J uko do­
wód cytuje ustęp uihw ały, dotyczący 
utrzym ania dotychczasowych prawno- 
państwowyob stosunków. Głosowanie 
za tym ustępem  jest dla opozyoyi na­
der fatalnym  wypadkie n, gdyż tem 
samem w yrzekła się ona linckiego 
programu, na którym  opiera się całe 
stronnictwo niemieoko-narodowe. P ro­
gram linoki wszakże obok podzisłn 
Czeoh domagał się naw et i w yłącze­
nia Galioyi ze związku państwa.

W iedeń d. 29 styoznia. 
Artykuł Linzer Yolhsblzttu, komen­

tujący w ystąpienie Ebenhooha w sej­
mie, wywołaj w ki łat n niemieokioh 
wielką konsternaoyę

N  fr. Presse poradziła sobie na ra ­
zie w ten sposób, że zamilcza zupeł­
nie o tym  artykule. N. W. Tagblatt oy- 
tnje ustępy z tego artykułu , ukryw a­
jąc w przeglądzie polityoznym. 
Vaterland wszakże przedrukowuje ar­
tykuł w oałośoi.

L lnc d. 29 styoznia. 
Poseł Wimholz postawił w sejmie

dzie się npierata przy rozporządze­
niach B&deniowsk on.

Tak samo ja k  Czesi przeoiw Niem- 
oom, tak  i Niemej przeoiw Czeobom 
i Słowiauom dziS już nie znaleźliby 
większośoi w parlamenoie. Żądania 
Niemoów, na które się godzą konser­
watywne frakoye niemieckie, są u- 
miarkowane.

Organ agitatorów  żypowskiob N  fr  
Presse mimo wywodów Yaterlandu i Lin  
zer Volksbl. nie traoi kontenansu ale dalej 
wywodzi, iż manifestaoye sejmów n ie­
mieokioh w sprawie językow ej okaza­
ły solidarność niemiecki^ i Niemcy pój­
dą w zwartym  szeregu oelem obrony 
swyoh narodowośoiowyoh interesów  
a natom iast autonom istyozna większość, 
k tórą przypieczętowano niedawno na 
wieoaub w Krakowie i Przerowie i dla 
której Jędrzejow icz na spółkę z Dzie- 
duszyokim dęli w surm y reklam iarskie 
w sejmie galicyjskim, nie istnieje wią 
oej 1 Tę większośó panów Abrahamo 
wiczów i Kramarzów — powiadd N. 
fr. Presse — dotknęła zimna, ale ra

wniosek, aby przeniejiono do Lincu służona ręka mściwego losu. Już nie

na
„Wiernemu przyjaoielowi — oe„i rr  
W.lLelm II.“

£  Komorna przybyła deputaoya ofi- 
oerów 19 pnłkn pieohoty, którego wła­
ścicielem był aroyks. Rudolf i również 
złoży wienieo.

Budapeszt d. 29 styoznir.
W Koloszwarze odbyła się wozo­

raj rew izya n kilku popów rumun- 
skich, przyczem znaleziono wielką 
ilosó drukowanych w Rumunii m ani­
festów rewolacyjnyoh.

P e tersbu rg  d. 29 styoznia 
W guberniaoh Kownie, Wilnie i Gro- 

duie zaprowadzone byó mają organa 
ziemstw na wzór rosyjskich.

B erlin  d. 29 styoznia.
Zajęoie przez Anglię rosyjskiego 

okrętu „Beludżistan* w zatoce per­
skiej uważa prasa tutejsza za fakt 
woale niepośledniej wagi. National Ztg. 
przypuszcza, że Rosya zadowolona jest 
nawet z tego, bo da to jej pretekst do 
wyjaśnienia stosunków rosyjsko angiel- 
skioh w ogóle. Zresztą stoją dzienniki 
po str nie Rosyi i zaprzeozają, jakoby 
Anglii w zatooe perskiej przysługiw a­
ło prawo pohoyi morskie;.

B erlin  d. 29 styoznia.
Zamordowanie m ajtka niemieokiego 

w Tsimo me wywoła żadnego za targa  
z Chinami. Mia-to to leży o 48 kilo­
metrów na półnoo od portu  Czing- 
taubau, w którym  stoi załoga, poozta 
i administraoya niemiecka, w tak zwa­
nym pasie neutralnym , na którym 
Niemoy spraw ują władzę. Formalnie 
przeto więc nie m ają Chiny nio do 
czynienia z tem m orderstw em ; władze 
niemieckie śledr.ą za morderoą.

B x tm  d. 29 stycznia.
Znaozny zastęp deputowanyoh wa- 

zwie rząd, aby zniżenie oła zbożowe­
go przedłużył aż do połowy lipoa, tj 
do nowych zbiorów. Przekupnie bo­
wiem gotowi inaczej, korzystająo ze 
zniżenia oła na pięó franków, impor­
tować mnóstwo zboża a sprzedawać 
je  tak  drogo, jak  gdyby żadnego zni­
żenia cła n e było. Rząd gotów na

pewien ozas zniżyć cło a£ do trzech 
: ranków .

Zapowiedzianych na ju tro  zgrom a­
dzeń sooyalistów i radykałów, i w o- 
góle wszelkioh zebrań i manifestaoyj 
na miejsoaoh publioznyoh rzęc* zabro­
nił, ściągnął z prowinoyi oztery ba­
taliony, i gotów jeet w zarodka stłu- 
mió wszelkie raohy aliozne.

Ateny d. 29 styoenia. 
Przybył już  nowy poseł tureoki 

Łifaat basza.
Pary£ d, 29 styoznia.

Na żądanie m inistra spraw we- 
wnętrznyob b a r tb o u , postanowiono 

23 przeoiw 2 1 1  głosom odroczyć do
0  lutego dyskusyę nad interpelaoyą 
j. Samary w sprawie rezruohów w Al­
gierze.

P aryż  d. 29 stycznia 
W Petit Journal ogłosił p. Judet 

artyku ł w sprawie Dreyfusa, który w 
Paryża zwraoa powszeohną uwagę głó­
wnie z tego powodu, że uohodzi jako- 
jy był przez rząd inspirowany. Arty 
kuł zwraoa się gw ałt wnie przeciwko 
Niemoom. Rząd niemieoki — pisze Pe­
tit Journal — nastaw ił na Franoyę si­
dła. Jeżeli Franoya złapie się na te 
s id ła , możliwe są tylko dwojakie 
konsekwenoye, wybuch rewoluoyi, w 
jak  najkrótszym  ozasie albo wojna. 
Niemoy w ostatnim  ozasie w sposób 
w onzy bijący wzmooniły swoją siłę 
zbrojną.

W fabryoe Kruppa praonją gorą- 
ozkowo nad wykońozeniem nowyob 
arm at. W Niemozeoh szerzy się w ro­
gie usposobienie przeoiw Franoyi. Zo­
la, który z zLgranioy otrzym uje dzień 
w dzień setk i telegramów gratulacyj­
nych, je s t wielkim przywódcą skiero­
wanego przeoiw Franoyi sprzysięie- 
nia. Należy oskarżyć go jako  anarohi- 
8 tę, a rząd nie powinien go stawiać 
przed sąd przysięgłych, gdzie przy 
odgłosie fanfar patetyoznie wołnó bę­
dzie o światło w sprawie Dreyfusa 
Btllowa prowubaoya stać cię neoże po- 
iy teozną dla F rancji, ale tylko wtedy, 
jeżeli się stanie hasłem, skupiająoem 
Franoyę pod jeden  sztandar.

W kuloaraoh izby mówiono wozo­
raj t jlk o  o tym artykule. Z innych 
wiadomośoi w sprawie Dreyfusa na 
zanotowanie zasługuje jeszoze roz­
strzygnięcie sądu, d< putzozająoe p. 
Clemenoeau do rozprawy w charakte­
rze obrońcy Zoli i dziennika Aurorę.

P a ry ż  d. 29 styoznia.
Komisya budżetowa Izby posłów 

uohwaliła żądane kredyty  na wzmoo- 
r e n i e  eskadry franouskiej na wodach 
ohińskioh i wysłanie jednego krążo­
w nika do Madagaskaru.

M adryt d. 29 styoznia.
W rozprawie przeo:w jenerałowi 

W eylerowi wniósł prokurator karę 
dwumiesięcznego więzienia.

L ondyn d. 29 styoznia.
Standard donosi z Konstantynopo­

la, że m inister wojny otrzym ał rozkaz 
przygotować 8  pnłków do służby w 
Rnmelii. Stanowisko, zajęte przez Buł­
garów w Macedonii, budzi bowiem u 
Porty poważne obawy.

Daily Telegraph donosi z Konstan 
tynopola, że snitan oświadczył wobec 
ambasadora rosyjskiego Zino wiewa,
1 i  nie może przyjąć kandydatury księ- 
oia Jerzego na gubernatora Krety, bo 
to równałoby się aneksy: Krety przez 
Greoyę. Zeby daó dowód uszanowania 
dla cara, prosił su łtan  o wymienień e 
kandydatury poddanego tnreok ego 
prawosławnej w iary. Car odpowiedział, 
że nie może tego oświadczenia przy 
jąć  za odpowiedź na swoją propozy 
oyę Także usiłowania ambasadora 
francuskiego, żeby skłonić sułtana do 
przyjęcia kandydatury  ks. Jerzego, 
spełzły na niozem.

Londyn d. 29 styozria. 
P rzytrzym anie parów ia „Bsludży- 

stan* przez kanonierkę angielską i 
skonfiskowanie broni przeznaozonej 
do zatoki perskiej, nikogo to nie zdzi­
wiło. Od Londynu był ten sta tek  na 
na swojej oałej drodze dozorowany, i 
jes t jnż  prawie stw ierdsonem , że broń 
ową ne,dały firmy birm ingham skie, 
które rozległy prowadzą handel bro­
nią z wrogami Anglii.

M inisteryalny Maneh. Guardian do­
wiaduje się, że Anglia zapewniła so­
bie neutralność Menelika na górnym  
Nilu, obowiązująo się odstąpić n n  
większą ozęśó ziemi Somali i prze­
nieść na niego p ro tek torat nad nią, 
tudzież nad Zeilą (pert na Czerwonem 
morzu niedaleko Massawy). To było 
głósi nym oelem misyi Renuella Rodds 
w Abdią- Abdeba.

L ondyn d. 29 styoznia.'?  
Wymęozeni głodem i troską o ja  

tro  robotnicy fabryk maszyn, którzy 
w liozbie kilkudziesięciu tysięoy strej 
kowali blisko pół roku postanowili za­
przestać bastówKi i w poniedziałek 
staw ią się wszędzie do praoy.

Londyn d. 29 styoznia 
Berliński korespondent Daily Ttle- 

graphu dowiaduje się z pewnego rze 
komo ź ró d ła , że byle Anglia przy

swojem obstawała, Chiny przyjm ą wa­
runki je j oc do pożyczki, i pomimo 
oporu rosyjskiego ogłoszą Talienwan 
(w pobliżu Portu  A rtrra) za port dla 
wszystkiob państw  otwarty.

Daily M ail donosi z Singapore: 
Wedle relaoyj z Tonkmu, sięgająoyob 
do U  bm., śoiągnęła się eskadra fran- 
ouska wzdłuż zatoki Tonkińskiej, i o- 
ozekuje dalszyob rozkazów. Obsadze­
nie wyspy Hainan przez Franouzów 
jeszoze nie je s t potwierdzone, niew ia­
domo też, ozy znajdują się krążow niki 
franouskie w Haiban, półnoorym  por- 
oie hainańskim .

Wiadomości giełdowe.
W iedeń dnia 29 stycznia. Przed s a r ­

knięciem wosorajssej giełdy notowano kredyty 
361*3?., Kredyty węgierskie 384 50 Anglo- 
bfcnŁ 163*50, związkn banków. 260*50, 
Hmonbanł. 30450, Landerbank 21950 
naatsbany — —, Lombardy — •—, kolej 
aadłabska 266'—, kolej północno-sachndnia 
—*—, tytoniowe 136 50, Rims 249* 
Hpiny 148*75 renta majowe —•—, Renta 
korony węgierskiej 99 30 losy turee. 61 40, 
Marki —*•— .

B erlin  dnia 29 styoznia. Prsed zam­
knięciem wczorąieze, ri«łdy notowane: kredy - 
ty austryjackie 227 90, staatsbany 146—, 
losy tureckie 117 25

— Wiedeń d. 29 Styoznia. (Teiegr. 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 m nut 
1 0  w południe notowano na giął dzie 
wiedeńskiej: kredyty 8 6 4 —, węg. M k ł f  
kredytowy 385 50 uiglobanki 168 75, 
lenderbank 219 25 koleje państwowe 
844'75, elbethai 266 75, akcye ty tonio­
we 137*—, alpinj 147 60, losy tnreok * 
60 60, rmionbank: 803 50, ruble 127 75.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 28 styczni*. (Przedruk 1 n- 

rzędowej .Gazety lnowskiej*) Pszenica 10*60 
do 10'85, zyto 7-50 do 7-cO, jęczmień browarny 
6'— do t '80, jęczmień p-etewny 0'— do 0'— 
cwies 6'8C do 7 — rzepak 1150 do j.2'76 groch 
6'75 do 9-— wyka 5-25 do 5 75, nasienie lniana 
— ■— do —■—, nasienii konopne —■— do —■ — 
bób —•— do —'—, bobik 5-50 do 6-—, hreeska 
7-75 do 7-—, koniczyna czerwona galic 3s -  d# 
4 5 —, .iwedzka — do — , biała — as
 1 *nyi —•— do , _ukaradaa l u n  0 '—
do 0-—, nowa 5 20 do 5 80, chmiel — do 

*—, chmiel nowy na termina od —-— do 
, spirytus gotowy do — , na termi- 

d« od 14-25 do 14 5C, Tymotka 15 — do 18.—
Warsnty no — .

Wiedeń dnia 29 stycznia.
Notowano pszenicę na j »:eń —*— do — -  

pszenicę na wiosnę 1. 66 do 11-62, żyto na jesień
0 — do 0 —, żyto na wiosuc 8-70 do 8 72 owies 
na jesień 0-— do 0-—, owies na w.osnę 1 64 
do 0'—, kuknrndza m lis*opai 0-— do 0‘— 
kukuradza na maj-csrrwiec 5-46 do 5.48, rzepak 
na 8ierp.-wrześ. —’— do — •— Spirytus kontyn- 
geJłowj Ih.Oih: 1. *1*, zaraz do oddania 181# 
do 18-30.

Lwów dnia 29 styoznia 1898. Dom handlowy 
dla rolnictwa i przomysłn ul. Sykstuska I. 36 
dostarcza eałemi wagonami loco stacye kolsjowej 
kukurudzy, jęczmienia, o .sr i bobiku jak również 
węgli i wszelkich uzyw nyoh gatunków.

Przyjmuje zamówienia na nawozy sztuczne
1 wszelkie Jasiona do siewu wi sennego.

Za 100 kg. lettn loco Lwów : pszenica 10*6# 
do 11 10, żyto 7-55 do 7-80, jęczmień brswaroy 
6-75 do 7-75, jęczmień pastewny 5-81 do 5 7C, 
owies 6 90 do 7- - ,  rzepak 1176 do 12 75, hre- 
czka 6 75 do 7'70, wyka 516 do 6 76, bebik 
5‘Qo do 6 20, groch 6 50 do 8-75, kukurudza 
5-2i' do 6 — konioz ozei wony 15 — do 45 — 
koni* szwedzki — do — , konioz biały 

do 40 —, spirytus z* IO 00O litr 14’75 
do 17- lo

Sprawozdanie 1 targu tbożewego na Ki sparza.
Kraków 28 stycznia.

Bez wzgiędu na to / że na targach zagrani­
cznych w handlu zbożowym usposobienie jest 
stałe, ostatnie sprawozdanie wiedeńskie i pustej- 
skie były słabsze, a wskutek teg< i na targu tutej­
szym przy małych obrotach oeny eok olwiek się 
obniżyły. Targ daisiejszy odbył się w ULpoeobię- 
ni u s okojnem, przy małych obrotach. Jednako­
woż -• ny nis doznały dalszej zniżki.

Płaoono pszenicę białą n 10*80 du 11-25 zł., oiefr- 
wo: tą nową 11-— do 11 70 zł., ż >łta n. 11-— de 
11 65 zł., zyto nowe 8*35 do 8'80 ał., jęczmień 
browarny 7 80 do b-50 zł., na kazzę 6-10 do 6*7# 
zł., owies nowy od 7 — de 7 40 zł., owies de 
siowi, 0 — do 0'— zł. Keniezyna ozerw. • de
— z/., biała — do —. rzepak do —*—,
wyka U'— do 0*— zł. bób 0'— de 0 — aL 
Wszystko za 100 kilogramów.

Bani. galicyjski dla banJlu i przemyzżu-

PrsjrJeołiali do Lwowa.
Dnie 29 styoznia.

Hotel Źorza A. hr. Pinińscy as Sn- 
szczyna, St. Tnstanowsoy z Żurswa, A. hr. 
Staneński z Dąbrówki, E. Lityński z Li­
twinowa, J. Jabłoński z Zagwozdzia, Olga 
Wiktorowa z Załuia.

Hotel Europejski. M. Lewandowski s 
Reklińca, P. Deseenji z Budapesztu, major 
de Scheibenhef z Mostów, D. W. Weygart 
z Podhssk, forncz. A. Primk>vesi z Hru- 
szowa.

Nadesłane.
(Za t» rubrykę redAcya nie odpowiada).

Zarząd boteln „Imperial„ ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 ma zaszczyt donieś!, iż objąwszy 
z dniem dzisiejszym we własny zarząd

Kawiarnię ImperiaL
poczynił wszelkie ulepszenia ku wvgodzis 
P. T. gości słnżące i ci mielą się takową po­
lecić łasauwym względom. Przeszłe 150 
dzienników we wszystkich językach.

75.000 koron jest główna wygrana lo­
sów pomnikowyoh księcia Eugeniusza. Zwra­
camy uwagę naszych szai. czytelników, is 
eiągnienie nastąpi 11  lutego.

Zo zdrojow iska 81/L' brania donoszą: 
firma „F n r  ba oh u, B t r i e b o l l *  ro­
zesłała w 1897 roku 1,001.717 flaszek 
„ODerbrunn#n“ czyli przsszło 50.000 flssisk 
więsej nit w reku poprzedzającym. Najdal­
sze przysyłał poszły ds Ameryki i Chin 
(Shanghai,.

JoZbf C i e n i e l i  i mi E i t u  O M i
również ręknwlozslk z Warszawy 

R y n e k  1. Sfli p. (obok Dymeta)

p o le c a ją

na karnawał M  H f  i
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Czysto jedw abna, podw ójnie szeroka k rep . m aterya  z lekkiej tkaniny, we wszystkich wieczornych kolorach, 
nadające się szczególnie do plisowania, m etr 85, 41, 52 ct.

K arnaw ałow e w ełn iane  now ości, piękne efektowne wyroby we wszystkich kolorach balowych, m etr po 60, 65, 
75, 85, 90, 95 ct., złr. 105 , 1*15, 1 20, 145 , 1 50, 1-80 itd.

K aterye Jedw abno we wszystkich kolorach stosownych na karnawał, w niezliczonych wykonaniach, piękne, peł­
ne efektu desenie, m etr po 52, 60, 72, 88, 95, 98 ct., złr. 1*10, 1'20, 1'30, 1*45, 1*65, 1*75, 195, 2*30 itd. 

Jedw abne D achesse wspaniale cieniowane cd złr. 175  wyżej.
Z ło te i s re b rn e  ta r la ta n y  we wszystkich koloraoh karnawałowych, m etr 38 et.
T iu l  b ry lan to w y  w kolorach wieczornych (100 ctm. szeroki) m etr 46 ct.

Szczególnie p iękne, podłHg osta tn ie j m ody gnfrow ane jedw abne  m aterye we wszystkich jasnych kolorach 
m etr po 95 ct., zlr. 110.

Gaza ram agó, prześliczna nowość, m etr złr. 130 ,
Gaza carró , prześliczna nowośó, m etr złr. 1*65.
A tłasy g ład k ie  i w kw ia ty  na kostyumy w wielkim wyborze.
A ksam it na kostynm y w jasnych i ciemnych kolorach od 46 ct. wyżej.
Jedw abne plusze we wszystkich kolorach.
M aterye w ełn iane  i do p ran ia  na  kostyum y ch łopek  w wielkim wyborze!
Nowośó w fran cu sk ich  balyslacb , białych & j< ur muślinowych, Yoile imprimó prześliczne jedwabne zefiry etc. 

W ielki skład balow ych narzu  ek (Entróes) i w achlarzy.

Dla prowincyi kolekcye próbek, jakoteż dopiero co wyszłe karnawałowe żurnale na żądanie gratis i franco.

KSIĘGARNIA KATOLICKA
D P  W Ł A D 1 IU 0 W S K IE G H

w Krakowie, Rynek 30

otrzym ała na skład główny bar­
dzo zajmującą broszurę pod tyt.:

0 obowiązkach 
społecznych.

Cena egzemplarza 20 ct., pocztą 
o 3 ct. więcej.

V ÓŻKA żelazne składane po złr. 5 80, 
™ z bokam i, orzechowo lakierowane po 
«łr. 12-50 14'—, 16-—, 18- - ,  20-— i wy­
żej. Materace sprężynowe po złr. 12-50, 
Umywalnie od złr. 3-50 do 20'— poleca 
P io tr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwcwie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry).

Potaniały
następujące artykuły: y  ^;i0

Mąka najładniejsza . . .  10 ct.
Mąica bardzo ładna . . 9 ,
Grysik pszenny . . . .  10 „ 
Masło znakomite kuchenne 44 „ 
Masło stołowe z kwaśnej

ś m i e t a n y .................. 68 „
Masło deserowe z kwaśnej

śmietany ..........................76 ,
Smalec bezwon. na pączki 36 „
Marmolada morelowa . . 68 B

tjttt i  t a i l i  teranym
Leonarda Soleckiego

Lwów, Batorego 2.

PHECZ Z CEROWANIEM. Pończochy, 
skarpetki, podrabia wybornie praco­

wnia pońoioch Stępkowskiej, Piekarska 6.

BIU B O  W IW IA D O W C Z E  i KANTOB
służbowy A. Wereszczyńskioj i Spółki 

■Ostał z dniem 1. lutego 1898 przeniesio­
ny z nlioy H alhkiej 1. 1 aa  nlicę Syks- 
tu k ą  i. 26. Poleca słnibę wszelkiej kate- 
góry i na podstawie sprawdzonych świa­
dectw. Komisowe pobiera się tylko 50 et. 
za dostarcsenie zwykłej służby domowej.

GBOMNICE w różnych wielkościach 
białe i dekorowane, poleca fabryka 

mydeł i fwiee L t S .  Friedrichów, Lwów 
nL Krakowska 13. 405

KWIATY paryskie w wielkim wyborze 
poleoa Salon Mód W. Batemay, ulica 

Trzeciego Maja 13. 401

I C n  sukien balowych, 10 krakusów, 100 
l» JU  fraków, poszukuje handel Jaszczy- 
szyna, gmach teatralny.

OGŁOSZENIE dla W ielw. pp. oficerów, 
przemysłowców i dorożkarzy. Stajnie 

murowane na 32 koni , ewentualnie też 
mn ijsze stajnie i odpowiednie pomieszka­
nia są natychmiast do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u p. Dąbrowskiego , ulica Tea­
tra lna  7. 393

)B EM IO W A N E medalami tntki Niemo- 
jowskiego są wsiędzie do nabycia.

y Q  1 r t c r r c *  p e te rsbu rsk ie  męskie, 
I K t L l U i D Z l U  damskie i dla dzieci, 
sprzedąje po cenach fabrycznych
S T A N IS Ł A W  G A B R IE L

we Lwowie, plac H alicki 3.

K
Złate państwswe medale otrzymnją 

n - n a l / i  pochodzące od Karola 
d l i  d r  K I Ulricha, St. Andretsberg
w Hnrou , w cenie od 7 do 2u mrk. 
Cenniki franco, darmo. 2*79

Rulinn 11M I I  \ J  I I  na jp rzedn ie jszy  
po złr. 4-—, 6-40 i 7-20 za kilo

poleoa handel 7915

St. M arkiew icza we Lwowie
R ynek 1. 42.

stare i now* sprze- 
daje najtaniej

“  E m il W einer
WIEU 

L SaU thergasse S .

P a sa ż  H a u s m a n n a -
I .  L w o w sk i e 2489

Photo - Plasticon.
Podróż naokoło świata.

04 80. stycznia do 6. lutego jest do 
widzenia :

B K Y J M .
W stęp 10 centów.

K S IĘ G A R N IA

S. A. K rzyżanow skiego w  K ra lo w ie
poleca

dzieła naukowe pedagoga Reusnera p. t.

Hertoati i»
sko-rosyjska , zbiór majowy . wieżaś 
chong L złr. 3 75, II. z łr. 3-—. Okrn- 
uajlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
1-30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

Ważne uwiadom ienia
wysyła gratis i franco przy podaniu swe­

go adresn

restauratorom, M a r ż o m  i kupcom
S. A. Bauer & C o , Wien

I. Hohenstaufeugaese Nr. 7

Wincenty KnczabiMi
Lwów, ul. Kopernika I. 2

poleca w wielkim wyborze

Karneciki czyli porządki 
tańców. Księgi handlowe, 

bankowe, aptekarskie. 
Kopiały. Teki adresowe i 
dyplomy artystycznie w y ­
kończone po niskich cenach.
Wincenty Kuczabiński

Lwów, K opern ika  2. 2453

najłatwiejsza do bardzo prędkiego 
a gruntownego nauczenia się języ­
ków ebcych bez nauczyciela, z ob­
jaśnieniem wymowy i z kluczem
na końcu każdego dzieła:

li P o la k o - N le m ie o k * ,
kurs wstępny. (Elsmen- 

u u i u u u u u u u  ta rz ) po 15, 30, 52 ct.
knrs I-szy 90 ct., kurs U. złr. 2"30; kom­
plet (oh* kursy) złr. 3-—.

M m nk" bu™*™?™*™'*"'„U O lłlU U b/lU h  km s Il-gi 24 zeszytów. 
Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszytów 
po 22 ot. Na zaliczkę wysyła się tylko 
20, 10 lub przynajmniej 6 zeszytów.

„ S a m t "  S T ś r a
złr. 2-62.AiryMi wydanie II. znaćznio
powiększone, 75 ct.

Wielcy Ludzie“
, , l  uuiuum t. j. 33 życiorysów n jsła- 
wniej zych ludzi z 16 rycinami złr. 1 20, 
w oprawie eleganckiej złr. 2 25.

król poetów wę- 
gersk ieh , 

nieśmiertelny 
wieszcz, bożyszcze narodu madziarskiego, 
poeta nad poetami. Złr. 1 '0), w oprawie 
elegan-kiej 2łr. 1'80.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

j J e ó n a b t t e  f u l a r y
najwyszuk.uisze kolory w olbrzy mim w yb.rze, jakoteż czarue, białe i koloro­
we jedwabie z gwarancyą trw ałego noszenia Bezpośrednia sprzedaż dla pry­
watnych, także na jedną suknię , po cenach fabrycznych oclone i opłacone do 

domu. Tysiące listów z uznaniem. Próbki odwrotnie.
S tow . fa b ry k a  tow arów  jed w ab n y ch  2355e

Adolf Grieder &  C-ie, kr. nadw. dostawoa, Ziirich (Schweiz).

Próżne beczki z „Piroliny“ biorę po poleczonej cenie napowrót.

i i i i i i i b i i i i r■ ( ■ ■ ■ a n a a E r a
TylD o praw dzie  e

; jeżeli  na etykiecie każdego pudełka w y- a#
drukowany jest o r a e ł  i firma A .N fto ll .

Molla proszki Seidlickia są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho “■
robom żołądka, pochodzącym ze złego irawienia lub skłonności do obstrukcji.

P ał» * v w e w y ro b y  będą nądow nie ś c ig a n e .
Osna aapleoietoTranego oryrlsaD i^go padeUca 1 *a)n ty  anatr.

Tylko prawdziwe, jeżeli każda daszka opatrzona jest marką ochronną A. Mslla i zamkn,ętt plomba ołowianą „A. Mollu. ®| 
W ódka fr -ncaska  i sól Mol la jest najlepiej znanym środkiem ludowym szczególnie aka Środek nimierzający *

do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaz-ęb'ei la , dziada wzmacniająco ^
na uiuszkuły i norwy. C ena o ry g in a ln e j p lom bow anej flaszki 90 cen tów .

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.

Uproszą się P- T. Publiczności wyraźnie żądać p r e p a ra tó w  MOLLA i te  tylko p rzy ,,- ■
wad, k tó re  upatrzone iu>; ką ochronną \ podpisenj. 1374

SKŁADY WE LWOWI E;  J. Heis*»r apt, Z. Kuoker a p t ;  St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik.
3 ni
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P m w d m i w i a

„ P I R O L I N A “
jest niezapalna i nleeksplodująca wskutek czego jest najbezpieczniejszym 
środkiem do oświetla nia takich miejscowości gdzie łatwo zapalne i w, bu- 
ehowe materyały się znachodzą i gdzie w ogóle ostrożnie oochedzić Sie 
należy. ‘

Prawdziwa P lrollna jes t najtańszym środkiem do oświetlania bro­
warów, gorzelń, budynków gospodarczych, młynów, tartaków, szplchlerzów, 
szop, składów zbo ż a , siana I słomy, sieni, sohodów, sklepów, magazynów,
piwnic iip.

P lro lln a  jest z powodu swych własności tak  tan ią , że przy lO-olo 
godzinnem świeceniu zużywa się Piroliny :

w lampie z palnikiem JNr. 5 ty lk o  za 1 c“nta
„ Nr. 8 ty U o  za 1 >/, ct. 1408
„ v Nr. 11 ty lk o  za 21/, ct.

F lrollna  świeci się przy dodaniu nowego palnika i knota w każdej 
zwykłej lampie d) nafty

Palniki i knoty są bardzo tanie, a zastosowanie tychże do każdej lam­
py nie jest z jakiem ikolciek trudnościami połączone.

Jedyny skład tylko u

ALOJZEGO HUBNERA
we Lwowie, R ynek 38.

Connibi i prospekta gratis i franco.
Rozmaito uznania są do łaskawogo przeglądu przecnowane.

na
3
to

nawozy sztuczne
o z;)£waraiitov\a_nych składnikach jakoto: 
supeifosfaty kostne i mineralne, żużle 

Thomasa prawdziwe
poleca najtaniej

Bank rolniczy we Lwowie.

e  r
B f

Bank Laflofy i Ztiaztowy we Lwowie
ul. Słowackiego 1. 8, naprzeciw głównej poczty

ttrncar ty  stenie zarejestrewanc i  ograniczoną porębą ^  2485

rozpoczyna sw oją, działalność
w Galicyi, W  Ks. Krafeowskiem i na Bnkowinia

jato organ centralny stowarzyszeń zarobtowycli i gospodarczych
tudzież instytu t finansowy dla osób fizycznych

z  d n ie m  1 5 . l u t e g o  1 8 9 8
Przyjmuje weksle w reskont po stopie procentowej do 6 od sta
i w kładki oszczędnościowe, które oprommtowoje po 6 od sta, opłacając 

podatek rentow y z w łasnych  fanduszów .

Najlepsza francuska
T o i b u - ł i n S L L E  G R I F F O N  P A T E N T

e s r e s

SD

J. Friedrich A A. Beacock
litów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, 
gospodarczych i dla potrzeb domowych.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P la ton  Kostecki. Z drukarni i litografii P illera i bpółki,


